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Kraków, Niedziela 29 Grudnia 1901. 


Rok XX. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


rooznie: półrocznie kwartalnie: | mieslecznie 
W miejscu e... 9... 2 koron | 12 koron | 6 koron 2 korony 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. 32 | lo 4 IPS” 4 | 2 kor. 70 h. 
W Państwie Niemieckiem . - SAMEGO 5 18 p Demo 
We Włoszech. Francyi, Anglii, Belgii. | 
Szwajcaryi. Turcyi i inn. krajach +6 24 4 E | dw. —. 


Oddzielny numer 'z ostatnich trzech dni) 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 


nadsyłać franco do Administracji „N. Reformy“ w Krakowie. — Listów nieirankowanych 


nie przyjmuje Sie. 


Jtękopisów nadsyłanych kedakcya nie zwraca. 
Adres Redakoyi i Administracyi: „N. Reforma“ ul. Jagiellońska 10. 


kosztuje 10 h.. z przesyłka 
we Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilinskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lu- 
dwika 9, do nabycia po 12 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 


pocztową 12 h; — 


i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 


Telefon Redakoyi Nr 41, Administraoyi 401. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe ; miejsoo- 


wa: Administracya „Nowej 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 
Kretschmera, Rynek, — Hande] J. 
merate i ogłoszenia przyjmują: 


Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 
Biura dzienników: we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 


rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied. M. Dukes Nachf.. H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryżu Socićtć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Canmartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologła po 50 h od wiersza. — Głłosy publiozne 
po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załąozniki do „N. Reformy“ (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a l kor od 100 egz. dla miejscowych prenum, 


Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. i 
Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje ty 1IKO Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 
Admtistracya*; Nowej Reformy“. 


Pierwsze posiedzenie Sejmu. 

Nadzwyczaj „minorowy* nastrój daje porzą- 
dek dzienny pierwszego posiedzenia galicyj- 
skiego Sejmu w obecnej dwudniowej sesyi, z 
którego sprawozdanie podajemy w dzisiejszych 
tełegramach. 

Doprawdy robi ono takie wrażenie, jak gdy- 
by Sejm galicyjski istniał po to, aby sam sie- 
bie mógł zweryfikować, aby uchwalić tę i ową 
koncesyę mytniczą i aby dla Kulikowa, Liska, 
lub Kopyczyniec stworzyć możność pobierania 
opłat od wódki, piwa i miodu... 

Na inne, ważniejsze sprawy „niema czasu“, 
A nawet zajmowaniem się finansami krajowe- 
mi nie można nazwać tego, że na porządku 
dziennym postawiono prowizoryum bndżetowe. 
Uchwalenie jego bowiem jest tylko formalno- 
ścią: prowizorynm przyjętem zostanie tak, jak je 


Wydział łerajowy przedłożył, gdyż wszelkie pró- 
by sumienniejszego badania, zasadnicze jakieś 
+zmiany, naraziłyby kraj na niebezpieczeństwo, 
że utraciłby nawet to złudzenie rządzenia wła- 
snemi funduszami. 

A więc widzimy wzrastające gwałtownie wy- 
datki i potrzeby krajowe, staje przed nami, 
groźniejsze niż kiedykolwiek, widmo deficytu 
krajowego, bez możności natychmiastowego za- 
radzenia mn... 

Troskę tę wyraża już mowa nowego mar- 
szałka, którą zagaił dzisiejsze posiedzenie. 

Mowa ta. wzięta jako program prac sejmo- 
wych. dość szczęśliwie unika wszelkich pozo- 
rów partyjności, których się obawiano tak bar- 
dzo ze strony hr. Potockiego, uważanego na 
stanowisku marszałka niejako za męża zaufa- 
nia. suwucnictwa hkvnserwatystów kratruwskich 
Zdaje się nawet, że hr. Potocki, który jako sze- 
regowiec partyjny, razem z innymi tak gwałto- 
wnie forsował wrogie dla ogółu wnioski pp. Hupki 
i Dunajewskiego, a nawet więcej niż inni —- 
bo przecież na jego odpowiedzialność musimy 
policzyć zachowanie się w tej sprawie jego or- 
ganu „Czasu* — teraz ze stanowiska marszał- 
ka widocznie inaczej zaczął oceniać i rzecz sa- 
mą i swoje własne postępowanie. skoro w mo- 
wie swojej wprost ostrzega Sejm przed zbyt 
porywczem załatwieniem tej sprawy, niemal bez 
ogródek przedstawia ją jako nie na czasie i 
prawie że zwiastuje jej odroczenie. 

A więc najstosowniejszem, wedle naszego 
mniemania, jest stanowisko wyczekiwania, o 
ile dalsze postępowanie nowego marszałka kra- 
ju zgodnem będzie z tą pierwszą programową 
przemową. 

Ogólniejsze, więcej narodowego już znacze- 
nia mające, sprawy zostały tylko bardzo z lek- 


ka zaznaczone w mowie marszałka. W końco- 
wym ustępie jej możnaby się dopatrzeć w po- 
trójną bawełnę owiniętej aluzyi do sprawy 
wrześnieńskiej i do wstrząsających eałem spo- 
łeczeństwem polskiem gwałtów hakatyzmu pru- 
skiego, w ustępie zaś, wygłoszonym po rusku, 
dotknięto pobieżnie, ale dość taktownie. bar- 
dzo ważnej, ale też bardzo wielkiej rozwagi 
wymagającej, sprawy ruskiej: nie powinno się 
bowiem nie robić w niej pod wływem chwilo- 
wego rozdrażnienia, a zupełnie nie nie robić 
na razie nie podobna. 

Tę miarę i tę przezorność narodową może 
się uda zachować Sejmowi. a nie byłoby to 
złym prognostykiem dla niej. jeśliby się spraw- 
dziła wiadomość, że Rusini odstąpili zupełnie 
od zamiaru urządzenia secesyi ze Sejmu. 

W ukształtowaniu się innych stosunków par- 
tyjnych w Izbie sejmowej mało się zmieniło: 
kluby i stronnictwa w przeważnej części już 
na wczoraj odbytych posiedzeniach pozawiązy- 
wały i ukonstytnowały się. 

Klub demokratyczny polski powołał prowi- 
zorycznie na godność przewodniczącego p. Vay- 
hingera, a pp. dra Loewensteina i Jahla na 
sekretarzy. — Tak zwani „secesyoniści demo- 
kratyczni* wybrali prezesem p. Rayskiego, za- 
stępcą dra G. Małachowskiego, sekretarzem 
zaś p. Merunowicza, którzy wraz z pp. Wi- 
śniewskim, Maryewskim i Jabłońskim stanowią 
komisyę parlamentarną. 

Ludowcy pp. Stapiński, Bojko i Krempa 
trzymają się osobno. Ks. Stojałowski natural- 
nie wdroży swe usiłowania około utworzenia 
unii ludowej, ale co najwyżej, zdaje się, wyło- 
wi prócz swoich podkomendnych resztki „Związ- 
ku chłopskiego", a nadto zapewne otrzyma za- 
siłek od konserwatystów pod postacią odko- 
menderowanej pewnej liczby posłów, zwłaszcza 
zaś posłów-księży, do jego „unii“. 

Po stronie czysto konserwatywnej zawiązały 
się dotychczas trzy kluby. I tak: „klub auto- 
nomistów* pod przewodnictwem hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego, „klub rolniczy“, którego pre- 
zesem jest hr. St. Stadnicki, a rzeczywistym 
kierownikiem będzie zdaje się p. Dawid Abra- 
hamowicz, wreszcie „klub konserwatystów kra- 
kowskich* z drem J. Dunajewskim na czele i 
z komisyą parlamentarną, do której, prócz pre- 
zesa należą pp. hr. St. Tarnowski, Bobrzyński, 
St. Jędrzejowicz, hr. Wodzicki i dr Paszkow- 
aki-jako ozłowkowie, a pp. dr Milewski i dr 
Górski, jako zastępcy. 

Magnesem , rozpraszającym lub skupiającym 
w grupę te kluby i klubiki, będzie, zdaje się, 
przynajmniej na razie, sprawa wrześnieńska i 
sprawa Morskiego Oka. W pierwszej z nich 
inicyatywę objęli ludowey, a demokraci obu 
odcieni przyrzekli poprzeć wniosek p. Stapiń- 
skiego, „secesyoniści demokratyczni* jednak z 
tem zastrzeżeniem, że wpierw oprawa ta po- 
ruszóna zostanie na poufnem posiedzeniu „Ko- 
ła sejmowego“, 

Widzimy więc już wobec pierwszego posie- 
dzenia nowego Sejmu, że sprawy ogólnego 
znaczenią narodowego i społecznego zaczynają 
silnie ciężyć nad jego obradami, domagając 
się od stąnowiących przeważną większość Sej- 
mu konserwatystów, aby raz zaprzestali kra- 
mikarskiej partyjności, a mierzyli sprawy nie 
interesem stronnictwa, ale wyższą, narodową 
miarą. A jeżeli tak wiele deklamują o prze- 


niesieniu punktu ciężkości naszych spraw z 
parlamentu wiedeńskiego do Sejmu, skoro roz- 
pisują się na temat, jak to Sejm stanowiłby 
ostoję dla swobód obywatelskich na wypadek 
zaprowadzenia absolutyzmu w stosunkach ogól- 
no państwowych, to niechże postarają się, aby 
ten Sejm miał czas na prawdziwie ważne ob- 
rady, któremi mógłby się przygotować do owej 
donuiosłej roli w pr zyszłości. 


Ze statystyki Galicyi. 
JUG 


Przedsiębiorstwa przemysłowe. 


Według ostatniego zeszytu statystyki, wyda- 
nej przez krajowe biuro statystyczne we Iuwo- 
wie, było z końcem roku 1898 w Galicyi 7246 
przedsiębiorstw przemysłowych, podlegających 
obowiązkowi ubezpieczania robotników od wy- 
padków. Z tych przypadało: 


na górnictwo i hutnictwo 924 
na obrabianie kamieni i kopalin 591 
na przemysł metalowy 71 
D 4 chemiezuy 117% 

a tkacki 48 


papierowy i skórzany 69 


ŁU 


m * drzewny i snycerski 399 
„ wyrób artyknłów spożywczych 2807 
„ przemysł budowlany r 1475 
„  poligrafię 49 
„ przedsiębiorstwa transportowe 636 


Jeżeli niektóre z tych gałęzi zestawimy cy- 
frowo z wynikiem dziesięciu lat wstecz, to 
stwierdzić musimy wyraźny i silny wzrost, któ- 
ry przypisać można tylko niewątpliwemu roz- 
wojowi produkcyi. Idąc więc tymsamym mniej 
więcej porządkiem, mieliśmy w Galicyi z koń- 
cem roku 1889 przedsiębiorstw przemysłowych, 
podlegających ubezpieczeniu. w dziedzinie: 
górnictwa i hutnietwa tylka 
|obrabiania kamieni, ziemi i kopaliu 
przemysłu metalowego 
chemicznego 88 
tkackiego 35 
papier., skórzanego i gumowego 46 
5 drzewnego i snycerskiego 287 

k budowlanego 396 

Co do innych rodzajów przemysłu cyfry z r. 
1889, które mamy, są niedókładne, przeto nie 
możemy ich użyć do porownania. ~ 

Z cezterokrotnego zwiększenia się liczby 
przedsiębiorstw górniczych i hutniczych wy- 
nika, że w tej dziedzinie zaznaczył się nie- 
wątpliwy rozwój przemysłu, o którym jużeśmy 
osobno pisali w jednym z poprzednich nume- 
rów „Nowej Reformy“. Jak jednak z powyż- 
szego zestawienia widzimy, mnożą się przed- 
siębiorstwa i w innych także dziedzinach, i to 
w wielu takich, które nie dawno jeszcze były 
w zawiązku. - 

Z takch nowych gałęzi podnieść należy 
szczególnie przemysł chemiezny, me- 
talowy i tkacki. Brakowało przytem da- 
wniej w zupełności wyrobów lepszych i deli- 
katniejszych, tudzież t. zw. zbytkowych. Z tej 
kategoryi mamy już obecnie niejedno przed- 
siębiorstwo, niejednę fabrykę, idącą o lepsze 
z zagranicznemi. Wyliczymy tu przykładowo 
niektóre. 

Mamy więc z zakresu obrabiania kamieni 


245 
369 
49 


n 
»” 
” 


szlifiernię szlachetnych kamieni we Lwowie, 
fabryki malowideł na szkle i porcelanie w Kra- 
kowie i Brodach, fabrykę naczyń fajansowych 
w Rawie. — Co do przemysłu metalowego, 
istnieją w Krakowie i Podgórzu fabryki przed- 
miotów z chińskiego srebra, wyrabiają się 
przeróżne towary z innych metali we Lwowie, 
Krakowie, Białej, Podgórzu i t. d. W Stryju 
jest kuźnia narzędzi, we Lwowie, Krakowie 
i Stryju, a także w powiecie lwowskim wyra- 
biają kuchnie parowe, tudzież różne przyrządy 
do ogrzewania zapomocą pary. — Fabryki ma- 
szyn rolniczych pomyślnie się rozwijają we 
Lwowie i Krakowie, nadto w powiatach koło- 
myjskim, podhajeckim, samborskim, drohoby- 
ckim, przemyskim, tłumackim i bielskim. — 
W Białej jest także specyalna fabryka sika- 
wek i innych przyrządów do gaszenia ognia, 
w Sanoku fabryka wagonów kolejowych. Bar- 
dzo wysoko stoi fabrykacya perfumeryi we 
Lwowie. Znane są oleje eteryczne, wyrabiane 
w Borszczowie. Lwów posiada obecnie stojący 
zupełnie na wysokości nowoczesnej techniki 
zakład elektrotechniczny i mechaniczny. 

Mydła krajowe rozchodzą się z Krakowa, 
Krosna, Tarnowa i Żywca, świece z Drohoby- 
cza, Kołomyi i Lwowa, Podgórza i Tarnowa. 
Liczny pokup znajdują już obecnie sukna z po- 
wiatów: bielskiego i żywieckiego, podobnie jak 
koce, również z powiatu bielskiego i stanisła- 
wowskiego. Jako o specyalności, wspomnę o 
wyrobie drutu drewnianego w 6 fabrykach, a 
to w powiatach: Dolina, Nisko, Rawa, Stani- 
sławów, Stryj i Tłumacz, a na wzmiankę za- 
sługuje także wełna drzewna, wyrabiana w Bia- 
łej, Grybowie i Źółkwi. Koszykarstwo kwitnie 
w Nisku, zaś fabryki stolarskie, z których wiele 
cieszy się już pewną renomą, mamy we Lwo- 
wie i Krakowie, a oprócz tego w powiecie 
bielskim, jasielskim, krakowskim, tarnowskim, 
tudzież w Nisku. 

Co do fabryk artykułów spożywczych. wy- 
mienić trzeba cukrownie w Tłumaczu i Łań- 
cucie, należące do największych w Austryi. 
Słynne są wyroby cukrowe ze Lwowa i Bia- 
łej, a czekolada lwowskiego wyrobu ma już 
swój rozgłos. Także wyrobnietwo serów rośnie 
z dniem każdym. Konserwów roślinnych do- 
starcza na większą skalę Rawa, mieszanych 
zaś Lwów. 

Mimo rozlicznych trudności, z któremi się 
spotyka krajowa produkcya przemysłowa, mimo 
nie dającego się zaprzeczyć braku rutyny przed- 
siębiorczej i fabrycznej, przemysł krajowy jest 
już na utartym sziaku i mógłby zaspokoić bez 
pomocy zagranicy nieomal wszystkie potrzeby 
codziennego życia. 


Wojna z dzieómi. 


Dzienniki poznańskie zapisują coraz to nowe 
objawy licznego oporu dzieci polskich przeciw 
nauce religii w języku niemieckim. Września 
przenosi się do innych miejseowości. * Podobne 
stosunki, jak tam, pauują także w Miłosła- 
wiu. 

Z Gostynia, gdzie także na wyższym sto- 
pniu szkoły zaprowadzono niemiecki wykład 
nauki religii, donoszą, że dzieci systematycznie 
na niemieckie pytania nauczycieli nie odpowia- 
dają, że wolą wyciągać ręce po „łapy“, niż 


uczyć się religii po niemiecku. I zdarzyło się 
podobnie jak we Wrześni. że tłomaczono dzie- 
ciom w szkole, iż „Imprimatur“ arcybiskupie 
na niemieckich katechizmach oznacza przyzwo- 
lenie ks. arcybiskupa na niemiecki wykład re- 
ligii, a co gorzej że wmawiano w dzieci, ja- 
koby zacny pre zez miejscowy ks. E. Jac- 
kowski wyraźn godził się na taką naukę 
religii. Gdy dz tą wiadomością wróciły do 
domów, rodzi zrazu oburzeni, lecz słu- 
sznie nie de opowiadaniu dzieci i udali 
się do księ „apytaniem. Tylu jednak lu- 
dzi proboszcza v to molestowało, że ten widział 
się zmuszonym w następną niedzielę z ambony 
tendencyjny fałsz ten sprostować. Za to mu 
głosiciele tego fałszu odgrażają się — proce- 
sem! 

Tak samo dzieje się w Jaraczewie. Na- 
uczyciele chcą koniecznie nakłonić dzieci do 
„niemieckiej religii“, lecz wszystkie te, które 
mają lepsze wychowanie domowe, wcale nie 
odpowiadają, chciaż odbierają karę i areszt 
szkolny. Wolą cierpieć. W czasie niemie- 
ckiego pacierza stoją. Odmawia go tylko na- 
uczyciel Hahn i 11 dzieci, które na Wielkanoc 
mają wyjść ze szkoły. Czynią to dlatego, po- 
nieważ nauczyciel im powiedział, że jeżeli nie 
będą pacierza odmawiały po niemiecku, będą 
musiały chodzić do szkoły aż do 16 (zamiast 
14) roku życia. 

„Smutne i okropne stosunki panują w na- 
szej szkole — pisze jeden z ojców. — Moja 
córka chodzi do I klasy. Na nauce religii na 
niemieckie pytania nauczycielowi nie odpowia- 
da, za co często bierze baty“. 

Że w Miłosławiu, Gostyniu i Jaraczewie nie 
było zbiegowisk, jest zrozumiałem, jeżeli się 
zważy, że nie wszędzie przecież wydzielają 
jednym tehem 74 batów, że nie wszędzie są 
tacy panowie jak Winter, Koralewski, Schulz- 
chen, że nie wszędzie tak uczą historyi roz- 
bioru Polski i nie wszędzie panują tak „od- 
osobnione* stosunki szkolne, jak we Wrześni. 

Stosunki te w szkołach polskich coraz bar- 
dziej irytują prasę niemiecką. Hakatystyczna 
„Deutsche Ztg* proponuje niemieckim stron- 
nictwom w Sejmie pruskim, aby zgłosiły inter- 
pelacyę: „Jak zamyśla pan minister oświaty 
złamać podkopujący wszelką karność szkolną 
i jak najgorzej szkodzący powadze rządu pań- 


stwowego opór dzieci szkolnych przeciw nan- 
czyciełom?* „Deutsche Ztg* ubolewa, że hr. 
Bülow chowa wobec Polaków siłuą rękę swoją 
i że w Prusach niewolno nawet pokazywać jej 
nauczycielowi wobec dzieci". 


Gwiazdka dla dzieci wrześnieńskich. 


Z Wrześni donoszą. do „Dziennika Poznań- 
skiego“: 

Uroczystość wielką, która bez wątpienia na dłu- 
gie lata pozostanie w miłej pamięci wszystkich mie- 
szkańców Wrześni od starców aż do maluczkich, 
sprawił nam komitet wrześnieński. Dnia 23 b. m. 
wielka część obywatelstwa wyległa mimo niepogo- 
dy przed njeżdżalnią p. hr. Ponińskiego, który o- 
fiarował ją dla urządzenia gwiazdki dzieciom ska- 
zańców, oraz całej szkoły katolickisj, O godzinie 
3/45 otworzono wielką bramę njeżdżalni. Widok 
czarnjący. 

W tylnej części obszernej ujeżdżalni spostrze- 


Z uwag pesymisty. 


(Moje przeczucia wieszcze. — Z naszego bllansu narodo- 
wego. — Synedryon Ekeceiencyj.—Tajni i jawni radcy. — 
Co mi to za święta! — Wodociągi, ich wpływ na animusz, 
szynki i szkoły miejskie. — Dobrodzieje oświaty publi- 
cznej. — Dwa najważniejsze wypadki. — Obrona nieszczę: 
Uiwego gracza w Jockey-Clubie. ~ Czyn i jego motywa.-- 
Nta odgrywaj się! — Nie lepszy i nie gorszy Od innych, — 

la, Bauer!*... — Dwie różne wartości narodowe.) 

Nie bez dumy pewnej biorę za pióro po raz 
ostatni w tym roku, aby stwierdzić na tem 
miejscu prawdziwość moich przepowiedni, rzu- 
conych mimochodem przęd kilku miesiącami, 
Już wówczas miałem przeczucia wieszcze, że 
marszałek hr. .1. Potocki wpierw zostanie Eks- 
celencyą, zanim prof. Leo wywałczy Sobie pre- 
zydenturę miasta Krakowa. I oto marszałek, 
zdaje się na gwiazdkę, otrzymał już tytuł taj- 
nego radcy. gdy dr Leo zadowolnić się musi 
tytułem jawnego doradcy p. Friedleina i jego 
zastępcy, nawet gdy tego nie zachodzi potrze- 
ba. Pokazuje się, że łatwiej zostać Ekscelen- 
cyą, niż prezydentem miasta, Wybory, choćby 
nawet na spółkę z kahałem prowadzone, to 
Zawęgze rzecz śliska i bardzo niepewna. 

Jakkolwiek nominacya trzech nowych Eks- 
celeneyj galicyjskich należy jeszcze do sfery 
pogłosek, zapisać ją przecież należy do na- 
szych zdobyczy narodowych i dlatego stwier- 
dzeniem tego radosnego faktu zamykam bilans 
tegoroczny, Tylko hałaśliwa opozycya może 
Z lekkiem sercem przechodzić do porządku 
dziennego nad czuwającą nad nami w Wiedniu 
ręką Opatrzności, Niewiele, bo niewiele, ale 
zawsze przybyło nam w tym roku kilka. Eks- 
celencyj i spadło na nas kilka orderów, i to 
nawet wcale pokaźnych. Prawdziwa zasłnga 
nawet Da tym świecie doczeka się czasem 
Uznania; niezawsze, — ale czasem się do- 
czeka, 


Przy tej sposobności przypomnieć musze ko- 


niecznie, chociaż narażę się na zarzut, że się 
powtarzam, mój wniosek, aby zwołano już raz 
w krajn wiec Ekseelencyj galicyjskich, bo ży- 
ją OBI rozprószeni i pracują po różnych stoli- 
cach europejskich, wytężają siły w różnych 
strefach kuli ziemskiej. Krajowi zdałaby się 
przecież ich światła rada. Taki synedryon Eks- 
celencyj byłby pr wnego ro zain senatem, areo- 
pagiem, regulującym prace Sejmu krajowego. 

ti teraz trzeba będzie prawdopodobnie po- 
życzać pieniędzy, bo budżet wykazuje coraz 
większy deficyt, a pokrycia niema. Niechby 
nam Ekscelencye przecież poradziły w tej cięż- 
kiej potrzebie, mniejsza o to, jawnie, czy taj- 
nie. Tyłe sił tajnie radzących marnuje się po 
całym Świecie, — a kraj płacić musi jawnie 
radzącym posłom dyety i nie wiele od nich się 
dowie. Jest wprost gorszącą rzeczą, że żaden 
Z organów konserwatywnych myśli tej nie pod- 
jął i nie rozwinął, Mnie żaden z Ekscelencyj 
mie usłucha, gotów mnie nawet o zdrożne po- 
sądzać chęci; ale taki „Czas“ lub „Przedświt” 
mógłby na te sfery z wielkim dla kraju od- 
działać pożytkiem. 

Wracam jednak do chronologieznego porząd- 
ku rzeczy j z obowiązku, zresztą bardzo mi- 
łego. Zapytuję Szanownych czytelników moich 
płci obojga, czy w dobrem zdrowiu i dobrych 
humorach przepędzili święta? Kronikarz „No- 
wej Reformy“ narzekał onegdaj, że za mało 
znać było w te Święta animuszu; nietylko bo- 
wiem nikogo w Krakowie na ulicy nie zabito, 
ale kroniki policyjne nie notują ani jednej, 
porządnej bijatyki. Co mi to za święta! 

Odkąd wodociągi w mieście zaprowadzono, 
porzedniały znacznie miny Krakowian. I to 
także przepowiądałem swojego czasu, jak to 
sobie czytelnicy moi zapewnie przypomną. — 
Zbyt wielka łatwość dostania się do wody kry- 
nicznej, może nawet z czasem fatalnie oddzia- 
łać na szkolnictwo krakowskie. Proszę bowiem 
zważyć, że główny dochód miasta, pozwalający 


lakiego rodzajn opłat spirytusowych i szynkar-- 
skich, i dla tego właśnie na jednę szkołę wy- 
pada mniej więcej 50 szynków, a w miarę 
rozwoju szkolnictwa miejskiego zwiększać się 
musi, w pewnej stałej progresyi, liczba szyn- 
ków. Gdyby więc, przed czem niech nas bogo- 
wie chronią, ludność miejska zasmakowała zby- 
tnio w wodzie budzyńsko-bielańskiej, a zacho- 
rowała na odrazę do wódki, mogłyby wyniknąć 
stąd fatalne dla oświaty publicznej skutki, bo 
naturalnie w miarę zamykania szynków, mu- 
sianoby i szkoły pozwijać. 

Dla tego dobrodziejami oświaty publicznej 
miasta Krakowa są wszyscy, co w jakikolwiek 
sposób przyczyniają się do obrzydzenia jego 
mieszkańcom wodociągów. Pożądanem jest wła- 
Śnie, aby od czasu do czasu puszczano w obieg 
wieści o żabach i jaszczurach, wylęgających 
się w wielkich zbiornikach wody na Bielanach; 
dla oświaty publicznej zbawienną jest rzeczą, 
aby Kraków nietylko na parę dni przed wy- 
borami, lecz znacznie wcześniej” dowiedział się 
jakichś szczegółów 0 rozwoju i żywotnych si- 
łach owego solitera, wyłowionego ongi w wo- 
dociągach i odżywianego sztucznie w słoju przez 
jednego z obywateli przedmiejskich. Tylko w 
ten bowiem sposób utrzymać będzie można pe- 
wien stały stosunek między konsumcyą wody 
i alkoholu, a temsamem zapewnić, w najgor- 
szym razie, pewien „status quo“ w rozwoju 
szynkarstwa i szkolnictwa krakowskiego. 

Zmown za daleko uniosły mnie wypadki epi- 
zodyczne, gdy zadaniem mojem było podnieść 
w dzisiejszej pogawędce, ze względu, że jest 
ona ostatnią w tym pierwszym roku XX wie- 
ku, dwa najważniejsze wypadki, które w gru- 
dniu rozniosły po całym Świecie sławę imienia 
polskiego. Bo przyznam się w sekrecie, że jak 
porządny gimnazyasta nie pójdzie do szkoły, 
nie zrobiwszy „preparacyi* i nie wynczywszy 
się „słówek*, tak i ja przechodzę skrupulatnie 
wszystkie dziejowe wypadki ubiegłego tygo- 


mu liczne utrzymywać szkoły, płynie z wsze- dnia, wypisuję je sobie na karteczce, wybie- 


| 


ram z nich najbardziej wstrząsające i dopiero 
biorę za pióro. Potem już idzie mi wszystko, 
jak po mydle — naturalnie krajowem. Zapisa- 
łem sobie tedy na dzisiaj Wrześnię i bakarata 
w wiedeńskim Jockey-Clubie i dlatego odrazu 
tę kwestyę poruszam. 

Choćby się cały świat miał na mnie obu- 
rzyć, muszę stanąć w obronie „polskiego Gra- 
fa“, eo w bakarata z latającym banczkiem 
przegrał w Wiedniu półtora miliona koron. —- 
Najpierw nie półtora miliona — jak głoszą — 
lecz tylko milion czterysta tysięcy, i to koron, 
które, zamienione na gnldeny, dadzą ich zale- 
dwie 700 tysięcy, a w rublach, które wpły- 
wają z Wołynia do kieszeni nieszczęśliwego 
gracza, otrzymamy zaledwie coś koło pół mi- 
liona. 

Powtóre nigdy nie godzi się nikogo sądzić 
za czyn, lecz uwzględnić należy tego czynn 
motywa. Przecież kiedy nawet na mnie wyda- 
wał trybunał krakowskiego sądu karnego wy- 
rok, skaznjący muie na kilkudniówy zaledwie 
areszt, ewentualnie na grzywnę za niedozwo- 
lone ustawą mięszanie się do spraw sądowych, 
uwzględnił łaskawie, jako okoliczności łago- 
dzące, że nie byłem przedtem karany, że pro- 
wadzę się przykładnie, że nie jestem żonaty 
it. p. Godzi się więc i w tym wypadku za- 
pytać, czy ów „polnischer Cavalier* rzeczywi- 
ście miał zamiar przegrać 1,400.000 w ba- 
karata, czy też może chciał wygrać? I tutaj 
tkwi właśnie najsilniejszy punkt jego niewin- 
ności. Spłukawszy się w Paryżu, chciał się ode- 
grać w Wiedniu. Teraz wszyscy krzyczą na 
niego, gdy mu szczęscie nie dopisało. Prawda, 
zawinił, że nie pamiętał o starej zasadzie pra- 
ojców: „nie odgrywaj się". Ale gdyby tak był 
wygolił owego Węgra i wygrał od niego ze 2 
miliony koron? Ha! Czyż nie mielibyśmy pra- 
wa poszczycić się rodakiem, który w tak zrę- 
czny i pomysłowy sposób zwiększył nasz ma- 
jątek narodowy? 

Ludzie są bez litości. Nie dość, że biedaczy-! 


sko spłukał się okropnie, — jeszcze się wszy- 
scy nad nim znęcają, jak gdyby to ich pienią- 
dze przegrał Gdyby nasi magnaci bogdaj po- 
łowę swoich dochodów przepuszczali w kraju, 
mogłoby nas dziwić i gorszyć, gdy nagle jeden 
z nich przeniósł półtora miliona z kieszeni 
własnej do węgierskiej. Ale jeżeli nie kontro- 
lujemy tylu innych „Grafów* ile pieniędzy 
przetrwonią za granicą, przegrają w Monte 
Carło, ile lokują w obcych kieszeniach i ban- 
kach, skądże nagle ta zawziętość wobec osob- 
nika, który chciał się w dodatku odegrać i nie 
mógł spełnić zamiaru? Miał „pech“ i kwita. 
Musimy raz wyleczyć się z szowinizmu i nie 
wtrącać się do cudzej kieszeni. — Obowiązek 
trzymania się ojczystego zagona, ratowanie ma- 
cierzystej gieby, pozostawmy chłopom. Słusznie 
łapie się na granicy chłopa, gdy dla dogodze- 
nia grzesznym chuciom chce uciekać do Ame- 
ryki; niech siedzi w kraju, choćby przymierał 
głodem, i uprawia zagon, swój, albo cudzy, ale 
zawsze polski. Magnata polskiego, dziedziczą- 
cego setki tysięcy morgów gleby wołyńskiej, 
wzgiędy chłopskie obowiązywać nie mogą. 
Nawet dobrze się stało, że właśnie teraz, 
gdy ofiarność polska na Wrześnię chorobliwe 
przybrała rozmiary i gdy wobec międzynarodo- 
wych, „najwyższych dziesięciu tysięcy“, zaczę- 
liśmy się na dobre kompromitować naszym szo- 
winizmem narodowym, magnat polski przypo- 
mniał światu, że nie wszyscy jeszcze daliśmy 
się porwać w zaczarowa a koło „wielkopolskiej 
agitacyi", że są jeszcze i tacy, co dość mają 
czasu i pieniędzy, y rzucać milionami w 


prawo i le 0, obita sobie, dla uciechy. 
Nęd rze z Wrześni, których dzieci nie chcą 
modlić ie po niemiecku, — a „polnischer Graf“ 


przegrywający w wiedeńskim Jockey klubie 
przez jednę noc przeszło dziesięć razy więcej, 
niż na tych nędzarzy przez miesiąc złożyła 


cała Polska, — to przecież dwie wartości na- 
rodowe zupełnie różne. Czemuż to się dziwić? 
M. K 
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gamy 4 wielkie świerki, prawie aż do dachu się- 
gające; każde drzewko w sto przeszło świeczek i 
świecidełka przybrane; przed niemi długie stoły, 
na których we wzorowym porządku leżą ubranka, 
pierniki, książki, zabawki, jabłka i orzechy. Od 
drzwi bocznych aż do stołu i dalej aż do wielkiej 
bramy idą uwieńczone baryery, przeznaczone do 
tego, by dzieci mogły bez przeszkód przystąpić do 
stołu, a po obdarowaniu wygodnie wyjść do domu, 
by tam ogłosić radość, jaka ich spotkała. Całą ob- 
szerną njeżdżalnię oświecało i upiększało kilkadzie- 
siąt kolorowych lampek weneckich. 

Naprzód wchodzą dzieci w następującym porząd- 
ku: 13 dzieci I klasy, srogo karanych, dzieci ska- 
zańców, wreszcie reszta dzieci szkolnych wedle klas, 
razem 660. Następnie wchodzą rodzice i goście, 
wszyscy odczawając radość dzieci. O godzinie pół 
do 6 zaśpiewały dzieci kilka kolend na trzy głosy, 
poczem pochwaliwszy Pana Boga, przemówił do nich 
pan hrabia Poniński, pouczając o obowiązkach wo- 
bec kościoła i narodn. Nastąpiło rozdanie podarków 
gwiazdkowych. Dzieci najsrożej karane 
otrzymały podarki wedle życzenia, 
nadto pierniki i ciastka, dwie książki, piękne gry 
i zabawki, jabłka i orzechy. Kto widział ucieszone 
twarze tych dzieci, tema serce z uciechy rosło, że 
dzieci znalazły pewną satysfakcyę za ponoszoną 
karę. 

W dalszym ciągu obdarzono dzieci skazańców 
również suto, wreszcie resztę dzieci szkoły wrze- 
śnieńskiejj W jak pięknym, wzorowym porządku 
uroczystość się odbyła, dowodem, że wszystko skoń- 
czyło się już o godzinie 71j4; czas 2-godzinny na 
obdarowanie 660 dzieci bardzo krótki. Zasłngą to 
komitetu, który wszystko dos*:onale naprzód obmy- 
Ślił, szanownych pań, pomocnych przy rozdawania 
gwiazdki i to: p. hr. Ponińskiej , jej córki p. hr. 
Mycielskiej, p. Kościelskiej z córkami, p. Halewicz 
i p. Ziołeckiej, tudzież pp. hr. Ponińskiego i jego 
syna hr. Feliksa, którzy nie szczędzili, ani czasu, 
ani pracy, ani ofiar, by gwiazdka wypadła dobrze. 

Wszystkim tym dobroczyńcom , jak i dobrodzie- 
jom składkującym w imieniu Wrześni szczere „Bóg 
zapłać!“ — pisze „Dziennik Poznański“ — I my 
do tej podzięki szczerze się przyłączamy. 


Z powodu pruskich gwałtów. 


Kraków, 28 grudnia. 


Na dar narodowy dla ofiar procesu w spra- 
wie wrześnieńskiej wpłynęły do redakcyi i admini- 
stracyi „Nowej Reformy“ w dalszym ciągu do dzi- 
siaj godziny 1 w poładnie następujące składki: 

M. Korpal zebrane przy opłatka koron 3'50, z 
handłu Frassa 1736, St. Gułkowski 1, Ludwik 
Summer Brason 3, dr Kazimierz Kłodziński 2, dr 
Ernest Truskolaski 2, Stanisław Skąpski 1, Michał 
Gawroński 1, Wiktor Kielar 1, Katyński 1, Lu- 
dwik Radwański 0:50, Piotr Małachowski 1, Jan 
Zmarzliński 1, dr Morus 1, Kazimierz Miecznikow- 
ski 0:32, Jan Mihałowicz 0'40, Floryan Popiel 2, 
Antoni Szpunar 1, Józef Wietrzny 1, dr Zygmunt 
Hofmokl 1, Stanisław Komorowski 1, Zygmunt Ku- 
liński 1, radca Podgórski złożene na jego ręce 
przez mieszczan limanowskich bez różnicy wyzna- 
nia 10:63, ks. Józef Szurek od parafian z Tarno- 
wca (dodatkowo do wykazanych jnż dawniej) 4'25, 
czytelnia polska akademików górniczych w Leoben 
22:85, R. Kanarek ze Skowierzyna 2, F. Skacel 
(Czech) 2 — co czyni razem z poprzedniemi wyka- 
zami 10.876 kor. 56 hal. 

Dla ofiar procesu toruńskiego złożył: radca 
Podgórski złożone na jego ręce przez mieszczan li- 
manowskich bez różnicy wyznania 10 kor. 62 hal. 

Na dar narodowy dla rodziny skazanego na 
2 lata więzienia publicysty dra Kazimierza Ra- 
kowskiego złożyli: Towarzystwo bratniej pomocy 
kelnerów zebrane przy opłatku koron 10, radca 
Podgórski złożene na jego ręce przez mieszczan li- 
. manowskich bez różnicy wyznania 10'63, R. Kana- 
rek ze Skowierzyna 10. Razem dotąd 900 koron 
95 hal. 

Nagroda dla Koralewskiego.>„Za męstwo“, oka- 
zane w dniach 20 i 21 maja (74 batów, wymie- 
rzonych jednego dnia dzieciom wrześnieńskim!), jak 
dziś doniósł „Posener Tageblatt*, przysłał jakiś 
„mąż niemiecki* z Saksonii 30 marek na ręce 
nauczyciela Koralewskiego. Habeant sibi! Wart Pac 
pałaca! 

Broszura rosyjska o Wrześni. Dziennikowi 
chorwackiemu „Obzorowi* donoszą z Warszawy, że 
pomiędzy umiejących czytać żołnierzy rosyjskich 
załogującego w Warszawie pułku piechoty litew- 
skiej rozdzielili oficerowie broszurkę rosyjską o sto- 
sunkach polskich pod zaborem pruskim. 

Zaczyna im być niewygodnie. Z Wrześni do- 
nosi niemiecki korespondent do „Bromb. Tagebl.*, 
że we Wrześni Polacy bojkotują. Przed kilku dnia- 
mi wszedł do kupca Niemca Polak i zawołał do 
kupujących: „Co? U tego Niemca kupujecie ?“ Nau- 
czyciel Koralewski po kilka razy napróżno wzywał 
garncarza, aby mu przyszedł piec naprawić. „Dla 
niego nie mam czasu“ — kazał mu garncarz od- 
powiedzieć. Dalej rozwodzi się ów korespondent, 
że we Wrześni nie ma ani jednego Niemca rz”- 
żnika, szewca, ślusarza. kowala, garncarza i mala- 
rza. Ubolewa także nad tem, że teraz w szkole 
wrześnieńskiej nawet dzieci urzędników pocztowych 
po niemiecku odpowiadać nie chcą. -- Tyle naraz 
lamentacyi. 


Olbrzymia przegrana. 


Policya wiedeńska, *tóra bardzo pilnie przestrze- 
ga, ażeby jacyś chadopachołkowie uie zgrywali się 
w trzeciorzędnych kawiarniach w „labeta*, zamyka 
oczy na hazardowe gry. uprawiane w arystokraty- 
cznem kasynie wiedeńskiem „Jockeyclub*. Dzisiaj 
dopiero donoszą dzienniki wiedeńskie, że władze 
wdrożyły wreszcie śledztwo „rzeciwko tym panom, 
którzy w nocy z dnia 18 na 19 b. m. grali w ba- 
karata w wiedeńskim „Jockeyclubie*, ale — jak 
znowu twierdzi „Wiener Allgemeine Zeitung* — 
panom owym włos uawet z głowy nie spadnie. 
„Obiegają pogłoski — pisze wspomniany dzien- 
nik — że miarodajne koła nie mają zamiaru wy- 
stąpienia z całą surowością prawa przeciwko gra- 
czom. których nazwiska są powszechnie znane, 
istnieje tylko, jak się zdaje, silne postanowienie 
stworzenia takich zapobiegawczych środków, ażeby 
na przyszłość w ekskluzywnych kołach „Jockeycla- 
bu* rzeczywiście przestrzegano zakazu gier hazar- 
dowych*. Zakaz taki jaż dawno ogłoszono człon- 
kom klubu, a nawet umieszczono go na ścisnach 


kasyna, mimoto jednakże nikt nie zważał na taką 
form alność i grano dalej taksamo, jak dawniej. 

„Wiener Allgemeine Zeitung* podaje następują- 
ce szczegóły o tej nocy fatalnej z dnia 18 na 19 
b. m.: „Jak się dowiadnjemy policya w tej sprawie 
przesłuchała już kilka osób. Zwycięzca z owej no- 
cy, p. Mikołaj Szemere, stawił się na wezwanie 
policyi, która po spisaniu protokołu, puściła go na 
wolność. Również i hr. Józef Potocki, który 
przegrał olbrzymią sumę, miał być wezwany do po- 
licyi, ale urzędowego wezwania wręczyć mu nie było 
można, gdyż opuścił jaż Wiedeń. 

„Hr. Potocki prawdopodobnie udał się do Rosyi, 
do swoich dóbr, trudno więc będzie pociągnąć go 
do odpowiedzialności. Według austryackiej ustawy 
w przekroczeniach o grę hazardową następuje prze- 
dawnienie po trzech miesiącach. Niepodobieństwem 
prawie będzie doręczyć hr. Potockiemu skargę, a 
poniewać w austryackim procesie karnym nie istnie- 
je co do takich przekroczeń tak zwane „postępo- 
wanie o nieposłuszeństwo“, więc skazanie hr. Poto- 
ckiego zaocznie jest niemożliwe. Jeżeli aktu oskar- 
żenia wręczyć mu nie będzie można, to postępowa- 
nie karne wobec hr. Potockiego będzie mieć tylko 
teoretyczne znaczenie. a o skazaniu go myśleć na- 
wet nie można. Zresztą „Jockeyclub* oficyalnie o 
tej sprawie karcianej nie nie chce wiedzieć i pod- 
nosi, że gra odbywała się w „chambre particulière“, 
a nie w oficyalnych salonach do gry w karty. Po- 
licya przesłachała również i służbę klubu, ale ze- 
znania jej są bez znaczenia“. 

Ustawa karna austryacka za hazardowe gry w 
karty karze grzywną od 10 do 900 złr., a jeżeli 
obwiniony jest obywatelem obcego państwa, nastę- 
puje wydalenie go z granie Austryi. Otóż hr. Po- 
tocki, jako poddany rosyjski, i Szemere, jako pod- 
dany węgierski, musieliby z Austryi zostać wyda- 
leni. 

„Hr. Potoki — pisze „Wiener Allgemeine Zei- 
tung* — należy, jak wiadomo, do najsławniejszych 
graczy na kontynencie, Już z powodu pierwszych 
doniesień o jego przegranej w  „Jockeyclubie* 
wspominauo, że hr. Potocki jnż często przegrywał 
lub wygrywa? setki tysięcy. Przed kilkn laty prze- 
grał hr. Józef Potocki w Paryżu milion franków. 
Nie mogąc przegranej zaraz gotówką złożyć, zażą- 
dał telegraficznie od jednego z kijowskich banków, 
gdzie składa swoje pieniądze, ażeby mu przysłano 
natychmiast wspomnianą kwotę. Kijowski bank, nie 
mając gotówki, zwrócił się o nią do Banku pań- 
stwowego w Petersburgu. Dyrektor Banka, nie 
przyzwyczajony do przekazywania tak wysokich 
sum bankowi kijowskiemu, zapytał telegraficznie, 
czy nie powstał „rnn* na kasę banku. Dyrektor 
bankn kijowskiego odpowiedział telegraficznie w 
dwóch słowach: „Józio gra“. 

Warszawska „Gazeta Polska* pisze w tej spra- 
wie: 

„Niezwykła suma przegranych pieniędzy wzbu- 
dziła sensacyę. Sprawa stała się zbyt głośna i nie- 
zawodnie wywoła niemiłe kolizye dla prezesa Jockey- 
clubu, hr. Colleredo-Mansfelda. Przeciw prezesowi 
kierują się też ostre zarzuty, że mógł pozwolić, aże- 
by tak wielkie sumy stawiano w klubie na kartę. 

„Hr. Józef Potocki, syn b. namiestnika Galicyi i 
austryackiego prezesa ministrów, hr. Alfreda, liczy 
lat 35 i od lat kilku żonaty jest z ks. Radziwił- 
łówną, córką ks. Antoniego, generała wojsk prn- 
skich. Po matce swej, Maryi z ks. Sanguszków, 
odziedziczył hr. Józef Potocki rozległe dobra Anto- 
nińskie. przynoszące do 4 milionów rubli rocznie, 
Hr. Józef Potocki znany jest również jako zapalo- 
ny myśliwy, który niejednokrotnie szukał wrażeń 
w różnych częściach Świata. Barwny opis przygód 
myśliwskich w Afryce ogłosił hr. Potocki w osobnej 
książce, wydanej w Warszawie z niezwykłym prze- 
pychem. - 

„Pisma wiedeńskie utrzymują, że hr. Józef Po- 
tocki, który zwykle wygrywał poważne sumy w 
Jockeyclubie, tym razem zrewanżował się tylko 
swoim partnerom. 

„Jedno z pism podnosi również „bohaterską obo- 
jętność* („heroische Unbefangenheit*) grających.“ 


Od Administracyl. 
Dla Prenumeratorów „Nowej Reformy* uzy- 
skaliśmy zniżenie przedpłaty na znany ilustro- 
wany tygodnik literacko-artystyczny, wycho- 
dzący w Warszawie, p. t. 
„Wędrowiec. 


"Tygodnik ten zapowiada na rok przyszły 
utwory powieściowe Henryka Sienkiewicza, Bo- 
łesława Prusa, Elizy Orzeszkowej, Stanisława 
Przybyszewskiego i w. i. Jako bezpłatne pre- 
mium otrzymają wszyscy prenumeratorzy 12 
tomów powieści Sewera Maciejowskiego, co 
miesiąc tom w ozdobnem wydaniu. 

Przedpłata na „Wędrowiec* wynosi dla pre- 
numeratorów „Nowej Reformy“: 

W Krakowie 19 koron (zamiast 24) ro- 
cznie. 

Z przesyłką pocztową 20 K (zamiast 25 K 
50 h.). 

Pore (także kwartalną) przyjmuje 
«dministracya „Nowej Reformy“. 

Nadto nabywać mogą zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi prenumeratorzy „Nowej Re- 
formy“ po znacznie zniżonych cenach czaso- 
pisma: 


„Nowe Mody“ 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo- 
wie, po 2 K 40 h kwartalnie, oraz: 

„Ś m igus“ 


dwutygodnik humorystyczny po 1 K 80 h kwar- 
talnie. 


Kronika. 
Kraków, 28 grudnja. 


Wiec urzędników prywatnych. Przypominamy, 
że wiec urzędników prywatnych odbędzie się jutro 
w niedzielę o godzinie 4 po południa w sali Rady 
miejskiej. Wohec wielkiego zainteresowania, jakie 
wiec ten budzi w Krakowie, kancelarya Komitetu 
przy ulicy Kopernika 1. 1 wydawać będzie karty 
wstępu na salę i przyjmować zgłoszenia na zebra- 
nie towarzyskie do niedzieli godzina 12 w połu- 
dnie. Bez imiennych kart wstępu nikt na salę do- 
stać się nie będzie mógł; dla uniknięcia nieprzyje= 
mności i zawodu radzimy póki czas o Kartę się po- 
starać. 


NOWA REFORMA. 


Z Tow. ludoznawczego. Dnia 19 bm. odbyło 
się czwarte walne zgromadzenie członków krakow- 
skiego oddziału Towarzystwa ludoznawczego w Col- 
legium Novam. Po zagajeniu, przez przewodniczą- 
cego p. Swiętka wypowiedzianem, i odczytaniu pro- 
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, złożył 
sekretarz oddziału p. Kazimierz Kaczmarczyk spra- 
wozdanie z czynności zarządu, a p. St. Stączek 
sprawozdanie kasowe za r. 1901, co przyjęto do 
wiadomości, a na wniosek p. J. Jakóbea udzielono 
absolutoryum ustępującemu zarządowi. Po dłuższej 
dyskusyi, wywołanej ustąpieniem p. J. Swiętka, 
wybrano na r. 1902 przewodniczącym prot. M. Gù- 
stawicza, a zastępcą jego prof. dra Jana Rozwa- 
dowskiego. Do zarządu weszli p. Seweryn Udziela, 
Stanisław Stączek, Jan Ptaśnik, Kazimierz Ka- 
czmarczyk i Jan Jakóbiec. 

Konkurs na afisz artystyczny, rozpisany przez 
komitet wystawy jubileuszowej Towarzystwa poli- 
technicznego we Lwowie, został w niedzielę dnia 
22 bm. rozstrzygnięty. Pierwszą nagrodę przyznała 
jury pracy pod godłem „Promień*, drugą nagrodę 
pracy pod godłem „Rawicz* i trzecią pracy pod 
godłem „Stefa*; nadto autorowi projektu pod go- 
dłem „Audax“ wyraża komisya uznanie za dobre 
zestawienie i wykonanie, Po otwarciu kopert oka- 
zało się, że autorem pracy pod godłem „Promień“ 
jest p. Kazimierz Rzeczycki, zaś pracy pod go- 
dłem „Stefa“ p. Wauław Krzyżanowski, obaj słu- 
chacze politechniki. Autor pracy pod godłem „Re- 
wiez* jest niewiadomy. Koperta z nazwiskiem au- 
tora pracy „Audax* otwarta będzie dopiero za 
zgodą autora. 

W „Ognisku“, Stow. drakarzy i litografów odbę- 
dzie się dnia | stycznia 1902 r. przedstawienie 
amatorskie, a dnia 5 stycznia zabawa taneczna. 

Z „Gwiazdy“. Jutro dnia 29 bm. o godzinie 3 
po południn odbędzie się w lokalu stowarzysżenia 
tradycyjny obchód opłatka, na który zarząd człon- 
ków honorowych oraz zwyczajnych stowarzyszenia 
zaprasza. 

Dr Jakób Błatteis zmarł dziś w Krakowie. Był 
cenionym lekarzem. powszechnie szanowanym czło- 
wiekiem. Przez dłdgie lata' był lekarzem kąpielo- 
wym w Krynicy, przez czas jakiś sprawował go- 
dność radcy miejskiego w Krakowie. Cześć pamięci 
zmarłego! Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

Sprawa o spadek. Najwyższy trybanał sprawie- 
dliwości w Wiedniu zatwierdził wyrok sądu wyż- 
szego krajowego w Krakowie w sprawie uniewa- 
Żnienia testamentu ś. p. Zdzisława hr. Tyszkiewi- 
cza, właściciela znacznego majątku, który uniwer- 
salnym swym dziedzicem ustanowił syna swego 
bratanka Jannsza, Jerzego hr. Tyszkiewicza. Prze- 
ciwko temu testamentowi wystąpili byli dalsi kre- 
wni, Zdzisław Bogusz i Stefan Jordan Stojowski, 
opierając się na orzeczeniu lekarskiem profesorów 
Wachholza i Żaławskiego, wedle których spadko- 
dawca cierpieć miał na chorobę umysłową „demen- 
tia paralitica*. Krakowski lekarz dr Schaitter wy- 
kazał bezzasadność tego twierdzenia w obszernym 
wywodzie, ogłoszonym teraz drukiem, a w ślad za 
tem poszło orzeczenie trybunału, oddalające powo- 
dów. 

Kradzież w biały dzień. Dzisiaj przed połu- 
dniem do mieszkania p. Zygmunta Studzińskiego 
przy ulicy Niecałej wszedł, jakby do siebie, ko- 
rzystając z nieobecności służącej, jakiś dotychczas 
niewyśledzony rzezimieszek i zabrał ze stolika ze- 
garek i parę przedmiotów złotych na szkodę kiłku- 
dziesięciu koron, Policya szuka śmiałego* ptaszka. 

Odznaczenie. Cesarz nadał sekretarzowi mini- 
steryalnemu w ministerstwie skarbu, drowi Marci- 
nowi Augustowi Szarskiemu, krzyż kawalerski or- 
deru Franciszka Józefa. 

Polscy kuratorowie austr. muzeum sztuki. 
Czytamy w „Wiener Ztg*: Minister wyznań i o- 
światy zamianował na najbliższe trzechlecie ezłon- 
kami kuratoryum austryackiego muzeum sztuki i 
przemysłu JE. Kazimierza Chłędowskiego i JE. Ka- 
rola hr. Lanekorońskiego. 

Oświęcim, 27 grudnia. Przedstawienie teatralne 
dla ludu urządza tutejsze kasyno w niedzielę i w 
poniedziałek, w dniach 5 i 6 stycznia. Odegrane 
będą; „Piosnka wujaszka* i „Wigilia św. Andrze. 
ja“, drngiego dnia „Wigilia św. Andrzeja“ i „Bar- 
tosz z pod Krakowa*. Przedstawienie odbędzie się 
na dochód straży pożarnej, 

Sanok. Zastępcą prezesa Rady powiatowej sano- 
ckiej wybrany został w miejsce ś. p. ks. dziekana 
Kałuźniackiego, gr.-kat. proboszcza w Zagórzu, ks. 
Bronisław Stasicki, rz.-kat. dziekau i proboszcz w 
Sanoku. 

W Krynicy otwarto przed kilka dniami w lokalu 
Kółka rolniczego „Czytelnię ludową*. 

Brody, 27 grudnia. Od dłuższego czasu choruje 
ks. kan. Świstelnicki, prof. gimn. Zastępcą jego zo- 
stał ks. Nogaj. 

Zapadła już kategorycznie uchwała co do zapro- 
wadzenia gazu w naszem mieście. Z wiosną rozpo- 
cząć się mają roboty instalacyjne. 

Ciekawy ukaz. Starosta żywiecki wydał przed 
świętami ukaz nie pozwalający pod karą 5 koron 
stawiać w domach drzewka. Dzięki Bogu, pomimo 
ukazu w chatach góralskich i tak „połażnice* wi- 
siały, jest to bowiem zwyczaj, który ludność tam- 
tejsza nie tak łatwo pozwoli usunąć. Zapewne p. 
staroście niewiadomem jest, że na „połażniee* uży- 
wają najczęściej krzaków, więc znów nie niszczą 
tak hardzo lasów. 

Nowy Sącz, 27 grudnia. Obywatele sąsiedniej 
gminy, Załabińcza, starają się oddawna o przyłą- 
czenie Załubińcza do Nowego Sącza. Rada miejska 
w Nowym Sączu uchwaliła już przyłączenie gminy 
Załubińcze do Nowego Sącza, tembardziej, że w ra- 
zie przyłączenia, dzierżawca propinacyi miejskiej o- 
płacać będzie od niej po 10.000 koron rocznie 
więcej. Sprawa ta przeszła już wszystkie władze i 
ma być obecnie przedmiotem posiedzenia Sejmu, 
który ma zezwolić na to przyłączenie. Otóż zwo- 
lennicy przyłączenia zebrali jaż tak w Załabińcza, 
jak i w Nowym Sączu mnóstwo podpisów na pe- 
tycyi do Sejmu, i wysłali dziś deputacyę do posłów 
sejmowych. celem poparcia sprawy. 

Za „zde“. Wyższy sąd wojenny zatwierdził wy- 
rok sądu wojennego, skazujący rezerwowego leka- 
rza-asystenta dra Ostadala na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem i twardem łożem, 
oraz na degradacyę. Dr Ostadal — jak wiadomo — 
wzbraniał się przed kilku miesiącami na zebraniu 
kontrolnem odpowiedzieć słowem „hier“ zamiast 
„zde*. 

Odbudowa wieży Jasnogórskiej. Rosyjskie mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zatwierdziło już 
plany odbudowy wieży klasztornej na Jasnej Górze 
w Częstochowie, według projektu pp. Józefa Dzie- 
końskiego i Stefana Szyllera. Władze miejscowe 
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zawiadomiły jnż o tem przeora OO. Paulinów, ks. 
Rejmana. Obecnie więe nic już nie staje na prze- 
szkodzie rozpoczęciu robót budowlanych przy odbu- 
dowie wieży jasnogórskiej, do czego, jak o tem już 
donosiliśmy, od pewnego czasu poczyniono wszelkie 
przygotowania. 

Cło od książek. Z Warszawy donoszą: Do de- 
partamentu celnego napływają całe masy podań 
księgarzy o zwolnienie od cła polskich książek, wy- 
dawanych zagranicą. Ponieważ, jak donosi „War- 
szawski Dniewnik*, prośba austryackiej firmy Stein- 
brennera o zwolnienie od cła 15.000 egzemplarzy 
kalendarzy (nikczemnych — Przyp. red.) w języku 
polskim została przez ministerstwo uwzęlędnioną, 
przeto za przykładem Steinbrennera poszły i inne 
firmy anstryackie, pruskie i czeskie. Wreszcie i 
warszawski oddział Towarzystwa popierania rosyj- 
skiego przemysłu i handlu przedstawił ministerstwu 
skarbu referat, w którym wykazaną została szkoda, 
jaką warszawscy księgarze ponoszą z powodu nało- 
żenia cła na zagraniczne polskie wydawnictwa. — 


„Warszawski Dniewnik* dodaje, że głównie za 
zniesieniem cła agitują austryaccy, a zwłaszcza 
krakowscy i lwowscy drukarze — tutejsi zaś pra- 


gną utrzymania cła, gdyż to powiększy roboty dru- 
karni krajowych. Dotychczas większość księgarzy 
warszawskich drukowała swoje wydawnictwa w Kra- 
kowie i Lwowie ze szkodą — jak pisze „Warszaw- 
ski Dniewnik* — dla interesów drukarstwa miej- 
scowego. 

Prywatna wystawa obrazów w Warszawie. 
Ks. Michał Radziwiłł otrzymał »ozwolenie na urzą- 
dzenie w swoim lokalu wystawy obrazów, posiada- 
nych przez siebie, na rzecz wydziału sierot przy 
wydziale "Towarzystwa dobroczynności. Wystawę 
uwolniono od »płat na rzecz teatrów rządowych i 
kasy miejskiej, 

Telefon Łódź-Warszawa. Wczoraj po raz pier- 
wszy czynny był na giełdzie warszawskiej telefon 
£Łódż- Warszawa. Oczywiście były to tylko próby. 
za które nie pobierano opłaty. Do telefonu £ódź- 
Warszawa założono nowy aparat towarzystwa szwedz- 
kiego. 

Hakaryzm na kresach Galicyi. Juz od trzech 
lat wyznacza inspektor żywiecki na popis do szkoły 
w Cięcinie jaka przewodniczącego p. K., Niemca 
protestanta, w miejsce życzliwego bardzo dla szkoły 
miejscowego proboszcza. Tego rodzaju rozporządze- 
nia zadziwiają i gorszą cały lud tamtejszy, który 
duszą całą przywiązany jest do Kościoła i do mo- 
wy ojczystej; widząc zaś w szkołe na popisie 
swych synów i córek Niemca protestanta, który 
ma oceniać postępy ich dzieci, oburza się i mimo 
woli poczyna powstawać niechęć do szkoły. Ze zaś 
p. K. o dobro szkoły się nie stara, świadczy o tem 
to, że jako członek Rady szkolnej miejscowej igno- 
rnje takie fakty, jak wynajmowanie (do 30 sier- 
pnia) sal szkolnych na mieszkania dla letników 
przez zarząd szkoły; w salach szkolnych można i 
pieluchy zobaczyć. Czy to zgadza się z hygieną 
szkolną. 

Skazanie polskich akademików. Donoszą z Ber- 
lina: 

Z powodn współudziału w demonstracyach na u- 
niwersytecie tutejszym podczas wykładu prof. Schie- 
manna , skazał senat akademicki — jak donosi je- 
dna z tutejszych korespoudencyj — na wczorajszem 
posiedzenia dwóch polskich studentów na wydalenie 
z uniwersytetu; dwom innym zagrożono relegacyą 
i skazano ich na kilkudniowy karcer. Jednego stu- 
denta-z-Królestwn”Polskiego; jako „natrątnaga „aw 
dzoziemca* (lästige Ausländer) wydalono. 

Berliński „Local-Anzeiger* i kwestya-polsko- 
rosyjska. Berliński dziennik dowiadnje się, że pod- 


czas pobytu rosyjskiego następcy tronn omawia: 


no także kwestyę polską (7?) i że rząd nie- 
miecki dał Rosyi zapewnienie, iż w razie wyłonie- 
nia się niebezpieczeństwa kwestyi polskiej rząd ro- 
syjski może liczyć na poparcie Niemiec! 

Kulturtraegerzy w Afryce. Donoszą z Berlina: 

Do Hamburga i Bremy przybyło czterech Niem- 
ców z Kamerunu, których za zwierzęce znęcanie 
się nad krajowcami ukarano więzieniem. Jeden z nich 
wbił na pal dłużnika , który, według jego zdania, 
mógł należytość zapłacić , inny wybił Kameruńczy- 
kowi oko, a trzeci oblał jednemu z krajowców ręce 
naftą, i, przywiązawszy go do drzewa, podpalił. 

Czyje wąsy? Pewien obywatel Malborga załużył 
się pewnego wieczoru z towarzyszami przy kuflu 
piwa, że za 100 marek, ofiarowanych na cel do- 
broczynny, zgoli swoje śliczne wąsy. W dniu ozna- 
czonym towarzysze czekali w „knajpie* na spełnie- 
nie obietnicy, lecz zamiast wąsów, otrzymali pioru- 
nujący list od żony posiadacza tej męskiej ozdoby. 
Oświadczyła ona, że ponieważ w intercyzie zostało 
zastrzeżonem, że cały ich majątek jest wspólny, że 
zatem mąż nie ma prawa rozporządzać swemi wą- 
sami, są one bowiem — wspólne. Towarzysze nie- 
zwykłego Niemca , który po słowiańsku siedzi pod 
pantoflem, nie dzielą zdania energicznej „współni- 
czki* i zapozwali wąsacza o wypłatę. 100 marek, 
lub o spełnienie zobowiązania. 

Z Fryburga w Saksonii. Stopień dyplomowa- 
nych inżynierów górniczych w akademii górniczej 
we Fryburga otrzymali w b. r. następujący Poła- 
cy: Nowakowski Feliks z gub. podolskiej i Gro- 
chowski Kazimierz z Galicyi; inżyuierów Żelazno” 
hutniczych: Łoziński Bohdan z gub. mińskiej, Œo- 
razdowski Ludwik z gab. siedleckiej, Mirowski 
Adam z Warszawy i Stattler Zenon z Warszawy; 
miernika (Markscheider): Regalski Leon z gub. miń- 
skiej; inżyniera hutniczego: Stattler Zenon z War- 
Szawy. 

Choinka na południu. Dzienniki lombardzkie do- 
noszą, że pewien przedsiębiorca w Medyolanie Po 
raz pierwszy sprowadził kilka wagonów jodeł na 
święta Bożego Narodzenia. Dotychczas ładny ZWy- 
czaj „choinki“ nie zaaklimatyzował się we Wio- 
szech, głównie z powodu braku jodeł. Ów przedsię- 
biorca zaradził złema , sprowadzająć drzewka z są- 
siedniej Szwajcaryi. 

Kursa farmaceutyczne dla kobiet. Panna An- 
tonina Leśniewska, Połka , która na mocy patentu 
na magistra iirmacyi uzyskała pozwolenie na otwar- 
cie w Petersburgu apteki pod własną firmą i pro- 
wadzi tę aptekę jnż przeszło pół roku, urządza te- 
raz kursa farmaceutyczne dla kobiet; będą one 
trwały 2 lata i kształcić będą teoretycznie i pra- 
ktycznie, tak, ażeby po ich ukończeniu uczennice 
mogły zdać egzamin na prowizora aptekarskiego. 

Zakaz gry w karty. Jak donoszą z Brukseli 
senat belgijski uchwalił w trzeciem czytaniu usta- 
wę © zamknięcia wszystkich domów gry, nio wyłą- 
czając Ostendy i Spa. Gdyby to tak w Austryi! 

0 Polakach w Berlinie rozpisuje się jakiś ko- 
respondent „B. N. Nachrichten*. Opowiada on, że 
w Berlinie mieszka wielu Polaków i to nietylko 


robotników, lecz także stan średni jest dosyć li- 
cznie reprezentowany, że dobrobyt wśród nich wzra- 
sta widocznie, że są zorganizowani w wielu towa- 
rzystwach ekonomicznych i religijnych, i że socyal- 
ni demokraci nie mają wielu zwolenników wśród 
Polaków berlińskich. Korespondent skarży się na 
polską zuchwałość, ponieważ na zebraniach swoich 
Polacy chcą mówić własnym językiem i występnją - 
tak, jak gdyby byli panami w Rzeszy. Wreszcie 
autor korespondencyi wyraża zadowolenie, że wła: 
dze pruskie przeciwstawiają polskim życzeniom ener- 
głezne „nie“ i z tem jest dobrze. 

Chyżość pociągów w Ameryce. Fachowe pi: 
smo niemieckiego związku kolejewego z 14 gru. 
dnia b. r. donosi, że między Camden a Atlantic 
City (Filadelfia), odbyła się niedawno próba BSzyb- 
kiej jazdy pociągiem kolejowym. Wedle doniesienia 
amerykańskiego pisma „Railr. Gaz,*, złożony był 
pociąg z maszyny i pięciu wozów osobowych 0 łą 
cznym ciężarze 213 ton. Przestrzeń długości 89 
kilometrów, przejechano tym pociągiem w 46!/; 
minutach, co odpowiada chyżości 11528 kilometra - 
na godzinę. W czasie jazdy przejechano 56 _ilom. 

z chyżością 131'22 kilom. na godzinę, a jeden ki- 
lometr jechano nawet z chyżością 137:98 kilom. 
Zważywszy, że przeciętna chyżość naszych pocią ów 
pospiesznych, t. zw. „blitzów* i „orientexpressć 
wynosi zaledwo 58 kilometrów na godzinę, a pa 
większa chyżość na pewnych przestrzeniach doch 
dzi zaledwo 80 kilom, w godzinie, musimy przy 
znać, że chyżości amerykańskiego pociągu są im< 
ponujące. Czy i kiedy u nas tak będzie, trudno od-$ 
powiedzieć. To tylko wiemy, że przysłowie „czas“ 
to pieniądz“ znana nam jest tylko w teoryi. 
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tetu Jagiellońskiego, zmarła w Wiedniu 24 b. m. 
grzeb odbędzie się w Krakowie w niedziclę 29 b, ia. * 

Izabela z Załęskich Wiesiosławska, żona inżyniera, 
przeżywszy lat 38, zmarła w Warszawie. 


Zmarli. Marya Janczewska, siostra rektora w 


Mianowania i przeniesienia. Minister oświaty zoia- 
nował prowizorycznego nauczyciela w polskiem giaMa= 
zyum w Tarnopolu, Juliana Lewickiego, rzeczywistym 
nauczycielem tegoż gimnazyum. 

Minister handlu zamianował zarządcę pocztowego. 
Władysława Kierniga, starszym zarządcą poezty w Ped 
wołoczyskach; zarządców pocztowych: Józafa Czacskę 
i Leopolda Korytowskiego, starszymi zarządcami poc: JJ; 
pierwszego w Buczaczu, drugiego w Samborze, wresz6łe 
kontrolora pocztowego Gustawa Brasona, starszym £4- 
rządcą pocztowym we Lwowie. + 4 

Minister kolei żelaznych zamianował koncepistę gl- 
nisteryalnego dra Władysława Henocha, wicesek: oba- 
rzem ministeryalnym w ministerstwie kolei żelaznych. 

Ministerstwo handlu zamianowałe oficyałów rachuf= - 
kowych: Rndolfa Krahła i Hipolite vskie; * rewl- 
dentami, asystentów rachunkowych. wt oo topiem, 
Edwarda Koitschima, Zygmunta Laidle: „mila Paara, | 
Stanisława Hiolskiego i Stanisława Bvayńskiego ofi“ 
cyałami rachunkowymi, następnie asystenta pocztowe” 
go Józefa Piotrowskiego, asystentem rachankowym, pó” 
zostawiejąc wszystkich nowomianowi:nych w służbie 
departamentu rachankowego galic. dyrekcyi poczt 1 t% 
legrafów. i 
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Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 
łoliń= 


Dwie sieroty“. 
„Dama od Maksyma*. 
Z kalendarza. W niędzielę 


ndnia: Tom Kas 
twary; w poniedziafał JU Znin Erde oia 
Sabina b.; we wtorek 31 grudnia: Sylwestra pap. i Me 
lanii młod. 

Wschód słońca 28 grudnia o 
zachód o godzinie 3 minut 45; 
minut 5. 

Z krakewsklego oebserwateryum. Dnia 27-go grudnia 
dżdżysto. Termometr doszedł od +- 1:9 do + 35 C. 

Barometr idzie w górę. 

Dnia 28 gradnia o godzinie 7 rano stan barometru 
7890 mm, termometru +- 0'0 C. 

Wiatr zachodni, 


zw "| 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. < 


C a a u Ó 
Odwrotna strona medalu. 


Niedawno pisaliśmy o przyjemnościach podróży 
koleją syberyjską i o wyposażeniu pociągów tej ko- 
lei w różne dogodności, jakich earopejskie pociągi | 
nie posiadają. Z tego nie wynika jednak wcale, aby - 
podróż sama koleją syberyjską należała do szcze- 
gólniejszej przyjemności, gdyż warunki, w jakich 
się odbywa, mogą najzagorzalszego niemieckiego 
„Reisendera* zniechęcić do jazdy. 

Przedewszystkiem opowiadają podróżni, że w ©28- 
sie jazdy narażonym się jest na ustawiczne szyka- 
ny ze strony pijanych konduktorów i urzędników „a 
na stacyach. A ileż to razy zdarza się, że pociąg, | 
przybywszy do stacyi, musł stać godzinami i cze- 
kać na urzędnika ruchu, który, zdawszy Stacyg na 


W niedzielę 29 grudnia: 
We wtorek 31 grudnia: 


n 


odzinie 7 minut 40 
ugość dnia godzin & 


í 


łaskę bożą. wybrał się na polowanie” lub W odwie- 
dziny. Być może, że twierdzenie to jest nieco prze: * 
sadzone, bo tradno przypuścić, aby ruch kolejowy 
mógł się w takich warunkach wogóle odbywać. — 
W każdym razie ustawiczne spóźnianie się pocią- y 
gów, liczne niewygody i przeszkody w ruchu, dają p 
dużo myślenia. Fachowe pisma zagraniczne twier- w 
dzą, że zarząd kolejowy jest dalekim od spełnienia s 
nawet najskromniejszych wymagań podróżującej pū- 
bliczności. 

Pewien podróżny, jadący z Żoną i dzieckiem z n) 
Irkucka do Orenburga, opisuje podróż w następują- 
cy sposób: 4 1 

„Wyjechaliśmy z Irkucka o godzinie 10 wieczór. 
Już na pierwszej 90-wiorstowej przestrzeni spó- 
żnił się pociąg o 5 godzin. Mając z żoną i dzie- 
ckiem daleką drogę do odbycia, kupiłem bilety 
pierwszej klasy za 105 rubli. Wagon, w którym + 
przebyliśmy wprawdzie powoli, ale w całości 400 - 
wiorst, był wspaniały. Nieszczęście chciało, że w 
wozie, którym jechaliśmy, coś się popsuło. Na sta- J 
cyi Kanik majstrowano koło zepsutego wozu przej g 
szło 2 godziny, a gdy wszelkie zabiegi okazały się $ 
bezskuteczne, kazano nam z wozu wysiąść. Ponie 


waż na przestrzeni 500 do 600 wiorst nie było 
ani jednego wozu zapasowego, kazano nam wsiąSć 
do wagonu drugiej klasy, który był literalnie prze- 
pełniony. W tłoku i ścisku dojechaliśmy do Omska, 
skąd, po wniesieniu zażalenia, jechaliśmy W tych 
samych warankach dalej, a dla uprzyjemnienia po- 
dróży dodano nam trzech chorych. Na stacyach nie 
można było nigdzie kupić bułki; pocieszano nas. że 


pluszowe, filcowe, lodynowe: P. et C. Rabiga Wilk: Plesga I. Hickel $ 
i Synów, Halban i Damask, Antoniego Pichlera, Józefa Pichlera 
i Syaa; i z immych cesarskich i królewskich nadwornych fabryk. 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


Kraków ul. Sławkowska 1. 8 vis à ris Hotelu Saskiego i Grand. JOOK 
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Niedziela 29 Grudnia 1901. 


na stacyi, 0 200 wiorst odległej, dostaniemy bułek 
i herbaty. Na stacyi Czejabińska stał paradny wóz 
I klasy, był jednak także zepsuty i niezdolny do 
jazdy. Wreszcie wśród największego zmęczenia do- 
jechaliśmy z trzech-dniowem spóźnieniem do Oren- 
burga, Tu dowiedziałem się, że nadany przezemnie 
paknnek nie nadszedł. Na wniesioną reklamacyę od- 
pisano mi po 1'ją miesiąca, że zarządzono już po- 
sznkiwanie za zagnbionemi paknnkami. Tymczasem 
ja i moja rodzina, pozbawieni najpotrzebniejszej 
garderoby i innych niezbędnych przedmiotów, mo" 
gliśmy się pocieszać, że za dalsze półtora miesiąca 
doniosą nam, że pakunków wcale nie znaleziono. 

„Zagubienie bagażn koleją nadanego, jest tam na 
porządku dziennym. Opowiadano mi, że znajdywa- 
nie kamieni i innych mniej nżytecznych przedmio- 
tów w knfrach, zamiast nbrania i bielizny, nie na- 
leży do rzadkości. Dla ostrożności i nanki, ndzie- 
lam podróżującym na kolei syberyjskiej następnją- 
cych rad i wskazówek: 1) rzeczy brać ze sobą do 
wagonu, a pod żadnym warunkiem nie nadawać go 
za recepisem; 2) nie kupować biletu klasy I lecz 
III i nie spodziewać się, aby nrzędnicy kolejowi 
mieli jakiekolwiek względy dla podróżnych; 3) bez- 
warunkowo wziąć tyle żywności ze sobą, aby na 
cały czas jazdy wystarczyła: 4) po książkach za- 
żaleń nic nie smarować, bo to się na nic nie zda; 
5) nie dziwić się wcale, że po upływie 1!1/ mie- 
siąca odpowiedzą z zarządn, że za zagnbionym pa- 
kunkiem zarządzono już posznkiwania, a Wreszcie 
)-poTządekwa KoTejncl syberyjskich jest... czysto 
syberyjski“. 

Z innej strony donoszą, że na kolejach syberyj- 
skich odbywają się niesłychanie sprytnie obmyślane 
kradzieże i to nietylko w wagonach pociągów oso- 
bowych, ale wszędzie, gdzie tylko los podróżnego 
rznci Cheąc temn tamę położyć, postanowiły za- 
rządy kolejowe zwiększyć ilość Personaln pociągo- 
wego, któryby obowiązanym był strąedz mienia po- 
dróżnych. Ktoś wyraził się całkiem dowcipnie, że 
byłoby daleko lepiej, gdyby ilość tych stróżów bez- 
pieczeństwa publicznego, zmniejszono. 


EE e U —_— 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 

— Narcyza Zmichowska (Gabryela). W pierw- 
szy dzień świąt Bożego Narodzenia upłynęło 25 
lat od chwili zgonn wielkiej poetki polskiej, Nar- 
cyzy Zmichowskiej, znanej pod psendonimem Ga- 
bryeli. Potomność czci pamięć jej nietylko dla jej 
licznych, pięknych ntworów wierszem i prozą, ale 
Kzłównie, dla wysokich zalet umysłn i 
BOTCź . tego ciepła serdecznego, jakie dokoła 
siebie. w szerokich kręgach roztaczała. Zmichowska 
była przez dłngi szereg lat ogniskiem, dokoła któ- 
rego grnpowały się wszystkie wybitniejsze Ówcąe- 
«ne umygły kobiece, a zagrzawszy się ciepłem jego, 
pracowały już dalej samodzielnie. 

Urodzona w r. 1819, a ukończywszy szkołę, zo: 
stała nanczycielką. W r. 1835 wyjechała z War- 
s dwy. Po krótkim pobycie za granicą, powróciła 
«ów do Warszawy i odtąd życie jej ściśle się 
wiadże z historyą „entnzyastek* owego grona ko: 
biet. które pragnęło wyższej skali oświaty uanķo- 
wej dla kobiet. Wincenta Zabłocka, Kazimiera z 
Jaraczowskich Ziemięcka i Anna z Sokołowskich 
Skimborowiczowa. W r. 1844 wyjechała w Poznań- 
skie, gdzie spędziła dwa lata, jako nauczzcielka. 
Gdy powróciła do Warszawy, ukazały się jej naj- 
iuabodwinza My; „beganka* 1-„Kwiążka pa: 
miątek*, W r. 1847 Źmichowska wopnściła War- 
szawę i zamieszkała w Rzeczycy. następnie aż do 
r. 1862 przebywała w Lnblinie. Pracowała ciągle 
bez wytchnienia; osiadłszy znów w Warszawie, 


" zorganizowała n siebie w r. 1862 pogadanki pe- 


dagogiezne, następnie objęła obowiązki nanczycielki 
w Świeżo otworzonym instytncie panien. Umarła w 
r. 1876, 
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Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, %7-go grudnia 1901 
rokn Płacono za 100 klgr. netto: Pszenios krajowa od 
16:40 do 1690. Pszenica węgierska od ; 
Zyto krajowe od 13 -- do 1440. Zyto węgierskie od 
do —,—. Jęczmień od 1280 do 14:40. Owies z opła- 
tą akcyzową od 13:80 do 1440. Groch od 17:— do 24—, 
Tatarka od 14— do 17—, Proso od 10— do 11'50. 
Fasola od 14— do 21*—, Jagły od 19— do 25—, Sia- 
no od —'— do 6:40 Słoma od —'— do 4:40. Koniczyna 
od —*— do 6:80. Ziemniaki za hektolitr od 280 do 3:20. 
Jaja za kopę od 340 do 420. Masła za garniec od 6'50 


—sE ARTE 


do 8—. Spirytus na 95 pre. Tralesa za hektolitr od 
/—— do 178. Okowita na 75 pre. od -—'— do 138—. 
Knukurudza za 100 kig. od — — do 13'10. 


Sejm. 


(Telefonem). 
Lwów, 28 grudnia. 

Po nabożeństwach w katedrze i cerkwi — 
o godzinie 11 zaczyna zapełniać się sala sej- 
mowa. Wielu posłów wystąpiło w strojach pol- 
skich. między nimi marszałek Potocki i b. 
marszałek Badeni. Inni posłowie we frakach, 
od których odbijają świty 9 posłów chłopskich. 
Ruscy posłowie w komplecie. Z książąt kościo- 
ła obecni ks. arcybiskup Bilczewski i ks. 
metropolita Szeptycki. 

O godzinie 114, wchodzi namiestnik Piniń- 
ski z komisarzem rządowym hr. Łosiem i 
k OC krajowej Rady szkolnej Płaż- 

iem. 

Namiestnik zabiera głos i oświadcza, że 
cesarz postanowieniem z dnia 9 października 
hr. Andrzeja Potockiego zamianował mar- 
szałkiem Sejmu galicyjskiego. Namiestnik wzy- 
wa do złożenia na jego ręce ślubowania posel- 
skiego. 

Marszałek Potocki składa ślubowanie 
poselskie. 

amiestnik zawiadamia następnie, że wi- 
cemarsząłkiem Sejmu zamianował cesarz ks, 
metropolitę Szeptyckiego. — Namiestnik 
przedstawia go Sejmowi i wita serdecznie. 

Marszałek Potocki uderza trzykrotnie la- 
ską i ogłasza za otwarte 1. posiedzenie I se- 
syi VIII peryodu prawodawczego. Na prowizo- 
Jcznych sekretarzy powołuje marszałek Jana 
Jrbańskiego, Mycielskiego, ks. Kazi- 
mera Lubomirskiego i ruskiego posła 
xs. Bohaczewskiego. 

Po załatwieniu tych formalności marszałek 
wypowiada następującą mowę: 


_ Mowa marszałka kraju hr. Andrzeja Potockiego. 
4 Wysoki Sejmie! Zamianowany przez Najj. 


NOWA REFORMA. 


Pana marszałkiem Sejmu galicyjskiego, podej- 
muję się tego bardzo zaszczytnego, ale jeszcze 
bardziej trudnego zadania z wielka obawą, czy 
mu sprostam. Jeżeli stanowisko każdego mar- 
szałka nie jest łatwe, choćby dlatego, że odpo- 
wiedzialność bywa nieraz większą, niż jego 
wpływ, to jest ono tem trudniejsze dla następ- 
cy Stanisława Badeniego. Mało ciał parlamen- 
tarnych mogło się poszczycić tak wytrawnym 
kierownikiem obrad, mało ludzi zna tak, jak 
on, stosunki i potrzeby całego kraju, mało lu- 
dzi kocha tak rozumnie kraj, jak mój poprze- 
dnik, a wszyscyśmy go podziwiali, jego żelazną 
energię i niezmordowaną pracowitość. A co 
może najtrudniejsze i najrzadsze to jest, że 
wchodził on w najdrobniejsze szczegóły kaźdej 
sprawy, ale się w tych szczegółach nie gubił i 
każdą sprawę obejmował równocześnie z wyż- 
szego ogólnego stanowiska. Tylko pod jednym 
względem ufam, że poprzednikowi memu doró- 
wnam, a to pod względem usilności w, pracy. 
Na to możecie Panowie liczyć i proszę, abyś- 
cie przyjęli odemnie to uroczyste zapewnienie, 
że wszystkie siły poświęcę dlą służby krajo- 
wej. 

Bądźcie Panowie również przekonani, że bę- 
dę zawsze stał na stanowisku czysto przedmio- 
towem i bezstronnem, przestrzegając w grani- 
cach, regulaminem oznaczonych, pełnej wolno- 
ści słowa, gdyż dobrze wiem, że z tego miej- 
sca nie wolno mi rozróżniać ani stronnictw, 
ani narodowości, a tylko baczyć należy, aby 
utrzymać równie wysoko. jak moi poprzednicy, 
powagę Sejmu i godność tego kraju. Nie wąt- 
pię, że w tej dążności będą mnie popierać, po- 
mni na świetne tradycye Sejmów galicyjskich, 
wszyscy członkowie tej Wys. Izby. 

Zadanie marszałka i Wydziału krajowego 
staje się coraz trudniejszem także i dla tego, 
ponieważ z każdym rokiem powiększa się za- 
kres czynności a to niemal w tym samym sto- 
sunku, w jsakim rosną na każdem polu potrze- 
by kraju. A niestety dochody nie podnoszą się 
ani w przybliżeniu w równej mierze tak, ;że 
choć na r. 1902 udało się w preliminarzu u- 
trzymać równowagę budżetową, to nie należy 
przed sobą ukrywać, że potem wejdziemy w 0- 
kres lat dla budżetu krajowego cięższych, niż 
wszystkie dotychczasowe. 

Nte mówiąc już o normalnym wzroście ro- 
cznych budżetów, przypadnie krajowi od roku 
1904 uiszczać przeszło 2 miliony koron rocznie 
na budowę kanałów i regulacyę rzek, z któ- 
rych powstaniem wprawdzie łączy się słuszna 
nadzieja poprawy, jaką przynieść mogą te no- 
we drogi zbytu naszych surowców a z czasem 
i naszych wyrobów. 

Oprócz tego zdaje mi się rzeczą konieczną, 
aby niektóre żywotne interesy kraju większe- 
go jeszcze, niż dotychczas, doznały poparcia. 
Ogólnie dają się w kraju słyszeć głosy, doma- 
gające się wydatniejszej akcyi, celem szybsze- 
go podniesienia krajowego przemysłu fabrycz- 
nego. I ja podzielam to zapatrywanie, ale za- 
zkaczyć muszę, że zdaniem mojem, działalność 
kraju musi się ograniczać do popierania zdro- 
wej prywatnej inicyatywy, o którą nieraz tru- 
dno, a której braku nic zastąpić nie może. 

Udanie się tej akcyi nałeży również od ca- 
łego społeczeństwa, które też rzeczywiście za- 
czyna przychodzić do przekonania, że popiera- 
nie przemysłu krajowego przez nabywanie o 
ile możności tylko krajowych wyrobów — jest 
obowiązkiem każdego i warunkiem postępu. — 
Nie mam dość słów, by do tego codziennego, 
zatem najtrudniejszego patryotyzmn zachęcać 
wszystkich, którym dobro kraju i jego przy- 
szłość leży na sercu. 

Jeżeli chcemy skorzystać z podwyższonego 
państwowego funduszu melioracyjnego, będzie- 
my musieli również podnieść na ten cel dota- 
cyę krajową, 

„To też Wydział krajowy przedstawi Panom 
pięć projektów, mających na celu przeprowa- 
dzenie robót melioracyjnych w kraju. 

Wydatki na oświatę co roku znacznie wzra- 
stają. Na rok 1892 preliminuje się znowu na 
ten cel przeszło 600.000 koron więcej. Zna- 
czna część tej kwoty obróconą ma być na 
stworzenie nowych szkół wydziałowych, co 
przyczynić się może do wykształcenia zawodo- 
wego, tak potrzebnego w życiu ekonomicznem 
kraju. Tworząc te szkoły i rozszerzając inne 
systemizowaniem posad wyżej płatnych. pole- 
pszamy zarazem byt nauczycieli ludowych. — 
Mimo tych wszystkich wzrastających potrzeb, 
pierwszym obowiązkiem Wydziału krajowego 
być musi, stać na straży konsekwentnej i świa- 
domej celu gospodarki finansowej i przestrze- 
gać, aby równowaga finansowa, okupiona nad- 
zwyczajnym wysiłkiem przez nakładanie dodat- 
ków w wysokości niepraktykowanej w innych 
bogatszych krajach koronnych, nie została na 
szwank narażoną. 

Dalsze, znaczniejsze podwyższenie tych do- 
datków wydaje mi się niemożliwem, musimy 
się więc koniecznie starać o otworzenie kra- 
Jowi nowych źródeł dochodu, do czego, jestem 
pewny, Wydziałowi krajowemu posłowie nasi 
w Wiedniu z całą stanowczością pomagać 
będą. 

Po ruska: 

Nietylko do materyalnego, ale i do kultu- 
ralnego podniesienia kraju dążyć nam usilnie 
należy i jestem przekonany, że Wysoki Sejm 
wszystkie życzenia tak jednej, jak i drugiej 
narodowości, ten kraj zamieszkującej, z naj- 
większą troskliwością będzie badał i że w mia- 
rę potrzeby i możności je uwzględni. Jestem 
również przekonany, że na rzeczowość i przed- 
miotowość tych rozpraw nie wpłyną ani ubołe- 
wania godne zajścia Z ostatnich tygodni, ani 
dające się, niestety, słyszeć tu i owdzie głosy, 
roznamiętniające narodowe spory. 

Przy wstępie do tej wspólnej pracy witam 
posłów ruskich, a mam nadzieję, że podniesie- 
nie kultury i oświaty, jak również polepszenie 
dobrobytu, 0 co wszyscy się staramy, przyczynić 
się tylko może do dalszego zbliżenia obu na- 
rodowości. : 

Po polsku: Š 

Od szeregu lat podnoszoną jest w Sejmie 
sprawa reformy gminuejiadministra- 
cyinej. Wszystkie niemal stronnictwa nwa- 
żają stan dzisiejszy za nieodpowiedni i pra- 
gną poprawy, wszyscy zgodnie widzą dzisiej- 
sze niedostatki, streszczające się głównie w 


tem, że dziś słabsze organizmy gminne nie są 
w stanie wykonywać należycie obowiązków, na 
nich ciążących, a skutkiem tego dobre nieraz 
ustawy nie wchodzą w życie w całej pełni ze 
szkodą bezpośrednią dla rzeczy, ze szkodą dal- 
szą dla powagi władzy. 

Jeśli jednak jest zgoda co do wad i słabych 
stron dzisiejszego ustroju, to liczne są nato- 
miast różnice co do kierunku, w jakim reforma 
ma być przeprowadzoną. 

Zdaniem mojem, i dziś ta sprawa, choć od 
dawna poruszona, nie jest jeszcze doj- 
rzałą. — Nim się przystąpi do rozstrzygania 
kwestyi tak w skutkach doniosłej i tak wa- 
żnej, zebrać należy wprzód wszystkie mate- 
ryały, potrzebne do jej gruntownego zbadania, 
liczyć się z możliwością i rozważyć wszystkie 
następstwa, aby być pewnym, że się wprowa- 
dzi ustrój rzeczywiście dobry. Częste bowiem 
zmiany są niedopuszczalne, zanadto wstrząsają 
one całym organizmem i wprowadzona reforma 
musiałaby znowu przez dłuższy czas pozostać 
R LJ gdyby się niekorzystną oka- 
zała. 

Dyskusya nad reformą gminną może samej 
sprawie tylko dopomódz przez wyświetlenie 
wątpliwości i uprzedzeń, a to tem bardziej, że 
w toku dyskusyi mogą wyłonić się projekty 
częściowych ulepszeń, któreby uzyskały ogólną 
zgodę. 

Póki reforma nie nastąpi, tem większy obo- 
wiązek cięży na Wydziałach powiatowych, 
względnie na Wydziale krajowym, aby przez 
ścisłą kontrolę starały się utrzymać porządną 
gospodarkę i zawsze gotowe były swą radą 
i wskazówkami wspierać niższe organizmy au- 
tonomiczne. 

Dla pomyślności kraju nader ważnym czyn- 

nikiem jest harmonia między władzami rządo- 
wemi a autonomicznemi, a to zarówno w po- 
wiatach, jak między Wydziałem krajowym a 
namiestnictwem. — Znając od dawna JEksc. 
p. namiestnika i jego obywatelskie poczucie, 
jestem przekonany, że mogę liczyć pod tym 
względem na jego szczere współdziałanie, jak 
również z mojej strony zapewnić mogę, że do- 
łożę wszelkich starań, aby tę harmonię utrzy- 
mać ku pożytkowi kraju, obydwom nam dro- 
giego. 
Wydział krajowy przedstawi Panom na ra- 
zie tylko sprawozdanie o budżecie krajowym 
na r. 1902 i zamknięcie rachunków za r. 1900. 
Innych sprawozdań nie przedkłada Wydział 
krajowy, choć są gotowe; przedłożenie ich dziś 
nie prowadziłoby do celu, znowu bowiem, nie- 
stety, mamy do obrad tylko czas krótki, kil- 
kudniowy, wystarczający zaledwie, by uchwa- 
leniem prowizoryum, wyborem członków do 
stałej reprezentacyi kraju na zaczynające się 
sześciolecie usankcyonować dalszy prawidłowy 
ruch gospodarki krajowej. 

Ta przymusowa dorywczość obrad musi być 
szkodliwą, a stwierdzając to za przykładem 
poprzednich Sejmów. mogę zapewnić Wysoką 
Izbę w mem imieniu | w imieniu Wydziału 
krajowego, iż będzie naszem wspólnem sta- 
raniem prosić, ale również i domagać się, 
by Sejm zbierał się w porze stosownej i roz- 
porządzał czasem należytym, odpowiednim nie- 
tylko do uchwalenia budżetu w właściwej 
chwili, t. j. przed rozpoczęciem roku gospodar- 
czego, ale także by starczyło czasu na inne 
ważne zadania bądź to z zakresu bieżącej ad- 
ministracyi, bądź też w kierunku poprawy, po- 
stępu i retormy na przyszłość. 

Zanim przystąpimy dv pracy, niech myśl na- 
sza zwróci się do Tego, który wszystkim swym 
ludom świeci przykładem i góruje poświęce- 
niem. 

Serca nasze od długiego lat szeregu są dlań 
przepełnione uczuciami wdzięczności i niezło- 
mnej wierności, a dziś jeszcze więcej, bo pod 
jego opiekuńczem skrzydłem nie znamy 
krzywdy, nie znamy ucisku, nie 
znamy bolów, które znają tak nam 
bliscy, a w miejsce skargi wzrasta nasza 
wdzięczność za to, że tu nam wolno żyć swo- 
bodnie. czuć, myśleć i mówić w ojczystym ję- 
zykn, że nam wołno cenić przeszłość, a strze- 
gąc spokojnie naszej narodowej spuścizny, dą- 
żyć do rozwoju. 

W tej myśli, zgodnie z innemi ludami i kra- 
jami monarchii, dbałemi o dobro i całość pań- 
stwa, a cieszącemi się pod berłem Najj. Pana 
ze spokojnej ostoi dla życia kulturalnego i na- 
rodowego, wznieśmy z pełni piersi okrzyk: 
„Najj. Pan, cesarz i król Franciszek Józef I. 
niech żyje! Mnohaja lita!* (Okrzyk ten posło- 
wie trzykrotnie powtarzają). 

UE marszałka oklaskiwano w wielu usię- 
pach. 

Następnie zabrał głos namiestnik Piaiń- 
ski. 


Mowa namiestnika. 


Hr. Piniński dziękuje na wstepie mar- 
szałkowi za życzliwe słowa, wypowiedziane pod 
jego adresem, poczem wyraziwszy życzenie, aby 
obrady sejmowe były ściśle przedmiotowe i za- 
chowywały stanowisko sprawiedliwe wobec 
rządu, oświadczył, że rząd, tak centralny, jak 
i krajowy, nie kieruje się żadzą tendencyjno- 
ścią. 

Namiestnik omawia gospodarkę finansową 
kraju i podnosi konieczność utrzymania ró- 
wnowagi w budżecie. Co d? dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego, to korzystanie z funduszów 
tych uważa namiestnik ża właściwe, musi je- 
dnak ostrzedz przed przecenianiem tego Źródła 
dochodu. — Mówi następnie o ustąpieniu wice- 
prezydenta krajowej kady szkolnej Bobrzyń- 
skiego i przedstawia jego następcę dra 
Płażka, który jako komisarz rządowy będzie 
w Sejmie dawał wyjaśnienia w sprawach szkol- 
nych. 

Namiestnik omawia następnie sprawę szkół; 
mówi 0 rozwoju szkół ludowych, o prze- 
mianie 1-klasowych na 2.klasowe; o semina- 
ryach nauczycielskich, o uniwersytetach. Na- 
miestnik kładzie nacisk na potrzebę utrzy- 
mania powagi i autorytetu wszech- 
nic, inaczej zamienićby się musiały na ko- 
szarowe instytucye, gdzieby panować musiał 
bezwzględny rygor. To nie byłoby zgodnem z 
charakterem uniwersytetów. Przy tej sposo- 
bności wspomina namiestnik o ubolewa- 


niach godnych zajściach w uniwer- 
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sytecie lwowskim. Wynikły spory naro- | Skałkowskiego i Rayskiego (Sambor), Trzecieckiego, 


dowościowe. Namiestnik zapewnia posłów ru- 
skich, że zawsze wobec Rusinów będzie obje- 
ktywny. Żyjemy — zakończył namiestnik — 
w czasach antagonizmów narodowościowych, 
ale pracą kulturną i skierowaną ku ekonomi- 
cznemu podniesieniu kraju można te spory ła- 
godzić i uśmierzać objawy nienawiści. (Okla- 
ski). 


Dekłaracya Rusinów. 


Oleśnicki zabrał następnie głos i oświad- 
czył, źe sejmowa reprezeutacya Rusinów nie 
odpowiada ich liczebnemu stosunkowi w kraju 
i znaczeniu, jakie naród ruski w Galicyi po- 
siada. Mowca uskarża się na systematyczne 
pomijanie żywotnych żądań i nieodzownych po- 
trzeb narodu ruskiego, czego Rusini na przy- 
szłość nie Ścierpią. Użala się, że namiestnik 
nie posługuje się językiem ruskim, tak, jakby 
Sejm lwowski był wyłącznie polskim. podczas 
gdy namiestnicy innych krajów, jak Czech, 
Tyrolu i Bukowiny, przemawiają zawsze w obu 
językach krajowych. 

Rusini — oświadcza dr Oleśnicki — posta- 
nowili wziąć obecnie udział w pracach Sejmu, 
pomimo tego, że kraj wzywa posłów ruskich 
do abstynencyi; posłowio rnscy chcą bowiem 
dać dowód. że pragną wspólnie pracować dla 
dobra kraju. Gdyby jednak w ten sam, co do- 
tąd sposób Rusinów traktowano, gdyby nie od- 
powiadano na ruskie interpelacye. odrzucano 
Rusinów postulaty i traktowane ich jako poli- 
tyczną koteryę a nie jako naród, będą posło- 
wie ruscy zmuszeni do ponownej secesji. 


Porządek dzienny. 


Przystąpiono wreszcie do rozpraw nad 
sprawozdaniem Wydziału krajowe- 
go o wyborach posłów na Sejm kra- 
jowy. 

Sprawozdawca Vayhinger przedstawia 
wnioski o uznanie za ważne 114 posłów. 

Stapiński wskazuje na liczne nadużycia, 
jakie się działy podczas wyboru w kuryi wiej- 
skiej w Brzozowie. W nadużyciach tych 
brał udział sam kandydat p. Zdzisław Skrzyń- 
ski, który rozpajał wyborców. Mowca wnosi 
więc o odroczenie sprawdzenia tego wyboru, 
a przekazanie aktów Wydziałowi krajowemu 
do zbadania. 

Wniosek ten odrzucono, poczem Sta- 
piński nader ostro, a ze swadą omawiać po- 
czął sprawę wyboru posłem z kuryi wiejskiej 
w Jaśle ks. Krementowskiego. Wśród 
naprężonej uwagi Sejmu mowca zaatakował 
akcyę wyborczą w powiecie jasielskim, okre- 
Ślił w jaskrawych barwach postępowanie sta- 
rosty hr. Michałowskiego, jego zacho- 
wanie się wobec chłopów; przytacza drasty- 
czne szczegóły z osobistego życia starosty hr. 
Michałowskiego, podnosi, że hr. Michałowski 
upija się i chłopów wódką częstuje, a przyj- 
muje ich zazwyczaj w stroju Adamowym. 
Mowca powołuje się w tej sprawie na opinię 
„obszarnika*, co dla Sejmu — jak powiada — 
będzie. rzeczą miarodajną i opowiada, że 
hr. Michałowski do tego obszarnika przybył 
tak pijany, że dwóch słów wypowiedzieć nie 
był w stanie. W interesie harmonii społecznej, 
o czem tak dużo mówi się tu w Sejmie, do- 
maga się mowca, aby wyboru ks. Krementow- 
skiego za ważny nie uznawać, a uchwalić żą- 
danie, aby rząd zbadał rzecz na miejscu. Wszak 
w sprawie wyboru posła z miast Jasło-Gorlice 
rząd wysłał na miejsce radcę nawiestnictwa 
Piwockiego, który sprawę badał. Świadków 
przesłuchiwał. Gdy chodzi o powiat jasielski, 
tam rząd żadnego- postępowania nie wdrożył, 
a wszystkie nadużycia kładzie jedynie na karb 
agitacyi mowcy. 

P. Stapiński wyraził się wreszcie, że lir. Mi- 
chałowski ze wszystkich zarzutów nic sobie 
nie robi, gdyż żyje w przyjaźni z namiestni- 
kiem hr. Pinińskim i właśnie wrócił z polowa- 
nia od niego. 

Komisarz rządowy hr. Łoś zapewnia, że w 
sprawie wyboru z kuryi wiejskiej w Jaśle ża- 
den protest nie wpłynął; wpłynął tylko protest 
w sprawie wyboru z miast Jasła-Gorlic, o czem 
teraz jednak rozpraw Sejm nie prowadzi. Co 
do zarzutów o osobistych sprawach hr. Micha- 
łowskiego, podnosi komisarz rządowy, że są 
one mylne i dziwi się, że podnosi się je tutaj, 
gdzie hr. Michałowski jest nieobecny i nie może 
się bronić. 

Wniosku Stapińskiego dostatecznie nie 
poparto. 


Sprawdzenie wyborów. 


W myśl sprawozdania Wydziału krajowego 
uchwalono uznać za ważne wybory posłów: 

Z kuryi wiejskiej: Andrzeja Potockiego 
(Chrzanów), Kramarczyka (Biała), Włodka (Boch- 
nia), Potworowskiego (Bohorodczany), Barwińskiego 
(Brody), Zdzisława Skrzyńskiego (Brzozów), Ciele- 
ckiego (Bnczacz), Tyszkowskiego (Dobromil), Boha- 
czewskiego (Dolina), Płockiego (Gorlice). Adolfa 
Brunickiego (Gródek), Huzy (Grybów), Czartory 
skiego (Jarosław), Krementowskiego (Jasło), Sze 
ptyckiego (Jaworów), Stan. hr. Badeniego (Kamion- 
ka), Filipa Zaleskiego (Kossów), Stapińskiego (Kro- 
sno), Żardeckiego (Łańcut), Stadniekiego (Mościska), 
Kazim. Lubomirskiego (Myślenice), Mandyczewskie- 
go (Nadwórna), Kostheima (Nisko), Stan. Potoczka 
(Nowy Sącz). Bednarskiego (Nowy Targ), Bnynow- 
skiego (Pilzno), Czaykowskiego (Przemyśj), Romana 
br. Potockiego (Przemyślany), Mogilnickiego (Roha- 
tyn), Ad. Jędrzejowicza (Ropczyce), Szajera (Rze- 
szów), Leona Pinińskiego (Skałat), Moysy (Sniatyn), 
Huryka (Stanisławów), Oleśnickiego (Stryj). Zdzisł. 
hr. Tarnowskiego (Tarnobrzeg), Sangnszki (Tar- 
nów), Hlidżuka (Turka), Stojałowskiego (Wadowi- 
ce), Skołyszewskiego (Wieliczka), Tad. Cieńskiego 
(Zaleszczyki), Ostapcznka (Zbaraż), Szweda (Zy- 
wiec). 2 

Zkuryi wielkiej własności: Kazimierza 
Badeniego, Bobrzyńskiego, Piotra Górskiego, Pa- 
szkowskiego, Milewskiego i Struszkiewicza (Kra- 
ków), Pilata i Maysa (Nowy Sącz), Abrahamowicz 
(Lwów), Leszka Cieńskiego i Krzysztofowicza (Ko- 
łomyja), Woje. Dziednszyckiego i St. Brykczyńskie- 
go (Stanisławów), Andrzeja Lnbomirskiego, Biało- 
skórskiego i Starzyńskiego (Żółkiew), Męcińskiego. 
Sękowskiego i Hnupki (Tarnów), Viviena i Zagór- 
skiego (Tarnopol), Schucha, Wład. Gniewosza i 
Gnoińskiego (Złoczów), Niezabitowskiego Stanisława, 


Urbańskiego Jana i Laskowskiego (Sanok), N. Ony- 
szkiewicza, Wereszczyńskiego i Wybranowskiego 
(Brzeżany), Wiktora Czaykowskiego, Horodyskiego 
i Pargerta (Czortków), Włodz. Kozłowskiego, Go- 
rayskiego i Wład. Kraińskiego (Przemyśl), Stan. 
Jędrzejowicza i Dąmbskiego (Rzeszów), Klem. Dzie- 
dnszyckiego i Franc. Rozwadowskiego (Stryj). 

Z kuryi miast: Łazarskiego (Biała), Maissa 
(Bochnia - Wadowice), Sali (Brody) , Wiśniewskiego 
(Drohobycz), Jabla (Jarosław), Witosławskiego (Ko- 
łomyja), Federowicza, W. L. Jaworskiego, Lea i 
Rottera (Kraków), Romanowicza, Rutowskiego, Bojki, 
Piętaka, Małachowskiego i Michalskiego (Lwów), 
Dunajewskiego (Nowy Sącz), Maryewskiego (Podgó- 
rze-Wieliczka), Tarnawskiego (Przemyśl), Jabłoń- 
skiego (Rzeszów), Tomaszewskiego (Sambor), Biliń- 
skiego (Stanisławów). Fruchtmanna (Stryj), Micha- 
łowskiego (Tarnopol). 

Z knryi Izb handlowych: Rappaporta 
(Kraków), Kolischera (Lwów) i Loewensteina (Brody). 


Ślubowanie posłów. 


Uznano więc za ważne wybory: 43 posłów 
z kuryi wiejskiej (przeciw 31 wniesiono pro- 
test), 44 z kuryi większych posiadłości, 3 z 
Izb handlowych, 24 z kuryi miejskiej (protest 
wniesiono przeciw wyborom z 4 miast: Gor- 
lice-Jasło, Sanok-Krosno, Tarnów, Brzeżany- 
Złoczów). Uznano więc za ważne wybory 115 
posłów. co z wirylnemi głosami (3 rektorów. 
8 biskupów, prezydent Akademii umiejętności) 
daje 126 głosów sprawdzonych na 161 człon- 
ków Sejmu galicyjskiego. 

Ci wszyscy posłowie, których wybory spraw- 
dzono, złożyli w ręce marszałka ślubowania po- 
selskie. 

O godzinie 2 po południu odracza mar- 
szałek posiedzenie do godziny 8 
wieczór. 

Lwów, 28 grudnia. Na dzisiejszem wieczor- 
nem posiedzeniu sprawę Morskiego Oka i osta- 
tnich reskryptów poruszy poseł Jaworski. 


Sprawa wrześnieńska w Sejmie. 

Lwów, 28 grudnia. Pod koniec posiedzenia 
p Stapiński złożył do laski marszałkow- 
skiej następujący wniosek: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1) Wobec praktykowanego w niektórych 
dzielnicach Polski barbarzyńskiego prześlado- 
wania naszego narodu, przez stwarzanie praw 
wyjątkowych, przez rugowanie języka polskie- 
go z urzędów. szkół, a nawet z kościoła. przez 
nękanie i katowanie dzieci polskich, by mówi-, 
ły i modliły się w obcym języku, przez różne 
inne. znane światu brutaine gwałty, Sejm Kró- 
lestwa Galicyi i Kodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem wyraża najgłębsze współ- 
czucie i zasłużoną wdzięczność rodakom, któ- 
rzy mężnie i wytrwale bronią praw naroda 
polskiego przeciw przemocy niemieckiej. 

2) Sejm w przekonaniu, że obowiązkiem ka- 
żdego Polaka jest bronić wszelkiemi siłami ka- 
żdej piędzi ziemi polskiej przed obcym zale- 
wem, wzywa cały naród do solidarnego współ- 
działania i odpierania zamachów na polskość 
w sposób rozważny a stanowczy. 

3) Sejm uchwala i wstawia do budżetu na 
1902 r. 100.000 K na zapomogi dla tych ro- 
daków, którzy padli ofiarą prześladowań za 
sprawę narodową. Sumę tę Sejm przekazuje do 
rozporządzenia Wydziałowi krajowemu. 

4) Przy rozdawnietwie stypendyów, zostają- 
cych pod zarządem Wydziału krajowego, o ile 
warunki fundacyjne nie stoją na przeszkodzie, 
należy dawać pierwszeństwo młodzieży pol- 
skiej, której ze względów politycznych ode- 
brana została możność uczęszczania do nauko- 
wych zakładów Państwa niemieckiego*. 

Prócz tego p. Michalski wniósł interpe- 
łacyę. w której zwróciwszy uwagę na prześla- 
dowanie bezprzykładne Polaków w sąsiedniem 
państwie, na deptanie praw, zawarowanych im 
traktatami i przyrzeczeniami monarszemi, pod- 
nosi, że u nas pozostaje niewykonaną wola ce- 
sarza, który rozporządzeniami z r. 1869 wpro- 
wadził język polski jako urzędowy w Galicji. 
Interpelant więc zapytuje: 

1) jak wytłomaczyć niewykonanie tych roz- 
porządzeń na poczcie, telegrafie i telefonie? 

i 2) czem wytłumaczyć mianowanie niewła- 
dającego językiem polskim adwokata Grab- 
scheida inspektorem sądowym dla wschodniej 
Galicyi ? 

Policya lwowska widocznie obawiała się, nie- 
wiadomo z jakich przyczyn rozruchów, gdyż 
podczas posiedzenia sejmowego na podwórzu 
dyrekcyi policyi stałą kompania wojska. 

Wieczorem odbyło się posiedzenie Koła sej- 
mowego, na którem między innemi zastanawia- 
no się nad wnioskiem nagłym p. Stapińskiego. 

Po wyborze komisyi-matki, która ułożyła 
propozycye do komisyi, Koło sejmowe obrado- 
wało nad sprawą wrześnieńską. 

Większość konserwatywna prze- 
prowadziła uchwałę, aby nie pe- 
przeć wniosku p. Stapińskiego. 

Natomiast sprawę wrześnieńską ma poruszyć 
w dyskusyi nad prowizoryum budżetowem po- 
seł Dzieduszycki. 


Telegraficzne 1 telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy". 


Lwów, 28 grudnia. Wiceprezydent Lidl w 
pierwszych miesiącach przyszłego roku kończy 
swą służbę i idzie na pensyę. Jako możli wych 
jego następców wymieniają pp. Kleeberga, rad- 
cę obecnie przy Trybunale administracyjnym 
w Wiedniu, radcę namiestnictwa Dembowskie- 
go i obecnego delegata w Krakowie. p. Fede- 
rowicza. 

Wybory do lwowskiej Izby handlowej odbę- 
dą się w połowie marca. 

Lwów, 28 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Rady miejskiej radca Janowicz wzywał 
prezydenta miasta dra Godzimira Małachow- 
skiego, aby poruszył w Sejmie sprawę nie- 
przyjmowania listów, adresowanych po polsku, 
przez poczty pruskie. Manipulacya taka szko- 
dliwie wpływa na interesa handlowe, a zda- 
niem interpelanta, pewne stanowisko Sejmu 
w tej sprawie pchnęłoby ją na inne tory. — 


4 Nr. 299. 
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Prezydent odpowiedział, że sprawę tę poruszy 
w gronie swoich kolegów. 

Pomnik bł. pamięci dra Bernarda Goldmana 
odsłonięty został wczoraj rano na tutejszym 
cmentarzu izraelickim wobec ścisłego grona 
rodziny. — Przy odsłonięciu przemawiał kazno- 
dzieja dr Caro. 

Wiedeń, 28 grudnia. Z Gmunden donoszą. że 
b. prezydent trybunału administracyjnego, czło- 
nek Izby panów br. Ryszard Belcredi zacho- 
rował. Sama choroba nie jest wprawdzie zbyt 
niebezpieczną, ale z powodu podeszłego wieku 
br. Belerediego, który liczy lat 79, zachodzą 
obawy o niego. Przed kilku dniami odbyło się 
u niego konsylium, 

Wiedeń, 28 grudnia. „Wiener Zeitung“ ogła- 
sza sankcyonowane prowizoryum budżetowe 
trzymiesięczne, które uchwaliły obie Izby Rady 
państwa. 

Wiedeń, 28 grudnia. Jak słychać, wypraco- 
wano już w ministerstwie skarbu projekt re- 
organizacyi kulisy giełdowej. 

Wiedeń, 28 grudnia. „N. W. Tagblatt“ do- 
nosi, że cesarz Wilhelm II przybędzie tu na 
wiosnę, celem złożenia wizyty cesarzowi Fran- 
ciszkowi Józefowi. 

Frankfurt, 28 grudnia. Jak donosi „Frank- 
furter Ztg* kolumbijscy powstańcy ponieśli 
wielką klęskę nad rzeką Magdaleną. Po obu 
stronach padło 400 ludzi. 

Bruksela, 28 grudnia. Senat przyjął w trze- 
ciem czytaniu ustawę, znoszącą wszystkie do- 
my gry w Belgii. a więc także w Ostendzie'i 
Spaa, 

Halifaks, 28 grudnia. Marconi, jak donosi 
„Biuro Reutera“, zwiedzał wczoraj rozmaite 
miejscowości, któreby mogły być dogodne dla 
założenia stacyi telegrafu bez drutu. Marconi 
oświadczył, że stacya rzeczywiście będzie mo- 
gła być zbudowaną. i że roboty około jej bu- 
dowy będą rozpoczęte w lutym roku przyszłe- 
go. Faktyczne próby telegrafowania bez drutu 
przez Atlantyk będą mogły być w trzy mie- 
Siące rozpoczęte. 


Konferencya pojednawcza. 


Praga 28 grudnia. Czescy agraryunsze obra- 
dowali wezoraj nad sprawą obesłania czesko- 
niemieckiej konierencyi pojednawczej. Po dłu- 
gich rozprawach postanowiono wziąć udział 
w konferencyi tylko pod tym warunkiem, jeżeli 
rząd przed konferencyą ogłosi wszystkie przed- 
łożenia. dla niej przygotowane, i jeżeli wszyst- 
kie stronnictwa niemieckie przyszlią swych de- 
legatów. 


Z Sejmów. 

Wiedeń, 28 grudnia. Wczoraj otwarto Sejmy 
krajowe w Opawie, Salcburgu, Linzu, Gorycyi 
1 w Bernie morawskiem. 

„Berno, 28 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu poseł Mannteufel (chrześc.-socyalny) 
przedłożył nagły wniosek w sprawie reformy 
ordynacyi wyborczej do Sejma i rozporządze- 
u a Aa a bezpośrednich w gminach wiej- 
skich, 

Za nagłością wniosku głosował sam tylko 


"y "HERBATA G. A. Marinitsch'a 


$+ CEYLON 
KO WIEDEŃ, EV., Paułancegasse I0, I. pietro. 
MEC Jedyna w Austro-Węgrzech wprost z plantacyj w oryginalnych paczkach 
ochronny sprowadzona herbata Ceylon. 
na każdej Waga netto, bez wliczenia opakowania. 
paczce. 


Wysyłka na prowincyę. -— Cenni 
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JAN IHNAT 


Przemyśl, ul 


do wybielania, wydelikacenia i odświeżania twarzy. Cena 4 K. 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr IL — 
Franciszkańska Nr 24. 


Kurtki myśliwskie (Loden) podszyte 


wnioskodawca, inni posłowie głosowali przeciw 
nagłości. Wywołało to okrzyki oburzenia ze 
strony wnioskodawcy. 

Gorycya, 28 grudnia. Sejm unieważnił wczo- 
raj dwa wybory posłów słoweńskich. Wywo- 
łało to żywe sceny między liberalnymi a kle- 
rykalnymi Słoweńcami. 

Opawa 2s grudnia. Sejm został dziś zamknięty 
po uchwaleniu prowizoryum budżetowego. Pod- 
czas dyskusyi generalnej oświadczył poseł dr 
Michejda imieniem posłów słowiańskich, że 
głosować będzie za prowizoryum budżetowem, 
ci posłowie jednak domagają się, aby życzenia 
i usprawiedliwione żądania ludności słowiańskiej 
na »ląsku pod względem politycznym, narodo- 
„wościowym, kulturalnym i ekonomicznym były 
przez władze autonomiczne jakoteż przez obecne 
władze rządowe odpowiednio uwzględnione. Re- 
ferent dr Bukowski wystąpił przeciw wywodom 
posła Michejdy. Następnie po uchwaleniu pro- 
wizoryum budżetowego i załatwieniu kilku spraw 
lokalnych zamknięto sejm. f 

Praga, 28 grudnia. Dziś został otwarty Sejm 
czeski. Marszałek hr Lobkowic, w przemó- 
wieniu swem wyrazil nadzieję, że sejmowi bę- 
dzie daną sposobność zebrania się na dłuższą 
sesyę, celem załatwienia najważniejszych spraw 
krajowych. . 

Namiestnik hr Condenhove powitał Sejm imie- 
niem rządu w języku czeskim i niemieckim i o- 
świadczył, że obecnie zbiera się sejm tylko na 
krótką sesyę, celem załatwienia prowizoryum 
budżetowego, jednak na wiosnę będzie Sejm 
zwołany na dłuższą sesyę, celem załatwienia 
ważnych spraw krajowych. Rząd wita kompro- 
mis zawarty w łonie wielkiej. właności w czasie 
ostatnich wyborów jako dobrą wróżbę. 

Następnie przystąpiono do porządku dzien- 
nego. 

Pra. 38 grudnia. Czescy radykalni posło- 
wie złożyli oświadczenie, że Sejm w obecnym 
składzie nie może być uważany za przedstawi- 
ciela Czech. 


Demonstracya w Sejmie sląskim. 

Opawa. 28 grudnia. Po zagajeniu sesyi Sej- 
mu śląskiego przez marszałka Larischa, kiedy 
zabrał głos prezydent kraju hr. Thun, aby wy- 
powiedzieć mowę imieniem rządu, posłowie pol- 
scy i czescy opuścili demonstracyjnie salę, do 
której powrócili dopieio po mowie hr. Thuna. 
Posłowie polscy i czescy nie byli też na przy- 
jęciu u hr. Thuna. 

Przesilenie w Bułgaryi. 

Sofia, 28 grudnia. Prezydent ministrów Ka- 
rawełow wręczył dymisyę całego gabinetu. — 
Książę dotychczas nie przyjął dymisyi. Prezy- 
dent sobrania Bałabanow został powołany do 


księcia, 
Katastrofa okrętowa. 


Londyn, 28 grudnia. Z Goa w Indyach przed- 
gangesowych donoszą, że na rzece Mandayi za- 
tou4ł parowiec, który wiózł 130 pasażerów. — 
Utonęło 57 ludzi, a z tych, co zostali urato- 
wani, wielu jeszcze potem z wyczerpania u- 
marto. 


„NOWA REFORMA. 


Pożar w Moskwie. 

Moskwa, 28 grudnia. W budynku petersbur- 
skiego towarzystwa ubezpieczeń przy placu 
teatralnym, `w którym to domu znajduje się 
także horel Metropole. wybuchł wczoraj pożar. 
Dopiero po nadzwyczajnych wysiłkach zdołano 
ogień opanować. 30 strażaków, którzy w ko- 
szach, zawieszonych na linach, spuścili się z 
dachu 5 piętra na gzyms 4 piętra, padło bez 
przytomności z powodu duszącego dymu. Do- 
piero przy pomocy sznurów i drabin wyrato- 
wano ich i odwieziono do szpitala. 


Rewolucya ? 


Nowy Jork, 28 grudnia. Nadeszła tu depesza 
z Sant Jago z Chile. iż pojawiły się tam one- 
gdaj pogłoski o wybuchu rewolucyi w Buenos- 
Ayres. 


Boerzy i Anglicy. 

Londyn, 28 gradnia. „Biuro Reutera* donosi 
z Bloemfontain z dnia 26 b. m.: Lord Hamil- 
ton naszedł wczoraj znienacka na obóz komen- 
danta Praetoriusa. Jeden Boer zabity, 15 WZię- | 
to do niewoli. | 

Pułkownik Dumanlins wziął pod Orangie do 
niewoli korneta polnego Dutoit i 28 ludzi. 


Argentyna i- Chili. 

Nowy Jork, 28 grudnia. „New York Herald“ 
donosi z Buenos Ayres, że poseł argentyński 
zauważył przy podpisywaniu protokołu ugodo- 
wego pomiędzy Argentyną i Chili, że minister 
chilijski spraw zagranicznych zmienił jedno 
słowo w protokole, wskutek, czego poseł argen- 
tyński odmówił podpisu, żądając stanowczo 
przywrócenia pierwotnego tekstu i oświadczył, 
że w przeciwnym razie zrywa całą umowę. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohkał Konopiński. 


NAD ESILA NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Wspaniałe kalendarze na rok 1902 wyszły 
nakładem księgarni Kaspra Wojnara, a drukiem No- 
wej Drukarni Jagiellońskiej, — Są to mianowicie: 
„Polak*, kalendarz historyczno - powieściowy, „Gro- 
spodarz*, kalendarz „Wydawnictwa im. Kościuszki“, | 
„Polski kalendarz Maryański* i „Wielki, ilustro- | 
wany kalendarz powszechny czyli uniwersalny“. — 
Wszystkie one wydane są niemal wytwornie a ozdo- 
bione są doskonale wykonanemi okładkami koloro- 
wanemi, trzy wedle akwarel Walerego Eljasza, a 
„Kalendarz Maryański* wedle najpiękniejszego mo- 


| 


Niedziela, 29 Grudnia 1901. 


wdę okazały „Kalendarz powszechny” w tekturowej 
okładce i z płóciennym grzbietem 80 ct. A więc 
precz z tandetą i trucizną niemieckich wydawców! 
którzy zalewają kraj nasz kalendarzami o podobnych 
tytułach, a kupujmy w ich miejsce i papierajmy 
wszędzie kalendarze p. K. Wojnara. 

Taką ocenę zamieściła „N. Reforma“ w Nr. 284. 
Od siebie zaś dodamy tyle, że kalendarz „Polak“ 
zawiera przeszło 60 ilustracyj w tekscie, na od- 
dzielnym papierze „Bitwę pod Grunwaldem* Matej- 
ki i całą „Lituanię* Grottgera i nader bogatą i 
urozmaiconą treść. 

„Gospodarz“ zawiera przeszło 50 rycin w teks- 
cie. oa lepszym papierze „Pochod na Sybir* Grott- 
gera (w dużym formacie), „Królowa Kłosów“ Sta- 
chiewicza i t. d. przy równie bogatej trości, zasto- 
wanej w znacznej części do potrzeb ludności rolni- 
czej. Są tam prace St. Witkiewicza. Adama Szy- 
mańskiego, prof. uniw. Głąbińskiego i t. d. 

„Polski Kalendarz Marjański* porusza te te- 
maty z naszych dziejów i zawiera także te utwo- 
ry powieściowe, które się ściśle łączą ze sprawą 
Wiary św. i jej prześlałowaniem przez naszych 
wrogów. Najważniejsze artykuły: „Swiątynia naro- 
dowa* (Wawel) z mnóstwem ilustracyj. „Polska 
przedmurzem chrześcijaństwa” i t. d. Na lepszym 
papierze „Bitwa pod Waruą* Matejki (duży obraz), 
„Rajska Pasterka“ Stachiewicza, „Chrystus“ Po- 
piela. 

„Wielki Kalendarz powszechny“ obejmuje treść 
wszystkich trzech poprzednich, a więc przeszło 350 
stron druku w dużym formacie, około 150 rycin 
w tekscie i kilkanaście bardzo pięknych 
obrazów najznakomitszych naszych artystów na 
specyalnym papierze, 

Każdy z tych kalendarzy jest właściwie wiel- 
ką książką, bogato i wytwornie ilustrowana, 
z nader obfitą, cenną i urozmaiconą treścią. 

Wszelkie zamówienia pod adresem: Księgar- 
hia = DRY w Krakowie, (ulica Szew- 
ska. 1. 13). 

a 


- Zakład dentystyczny — 


Dra T. TYSZĘCKIEGO 


lekarza-dentysty, 
otwarty: ulica Grodzka, L. 48. E p. 
Dział techniczny prowadzi: 
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zdrowychi cierpiących na kiszki 
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IT TANIEGO 


że obrazu Grottgera z cyklo „Lituania“, Cena tych 
kalendarzy, pomimo doborowego tekstu, mimo licz- 
nych ilustracyj w tekście i na osobnych dołączo- 
nych kartkach, jest nadzwyczajnie niska. I tak: 
„Gospodarz* i .,Kalendarz Maryański* kosztują po 
30 ct., „Polak“ 40 ct., a naprawdę wielki i narai 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 28 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. —, 
Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 546 —, 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 665—, Akcye 
Anglobanku 26l—, Akcye Unionbanku 547 - . Akcye 
Linderbanku 41750. Akcye Bankvereinu 41350, Akcye 
Bodencredit 884 —, Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego —'—. Akcye kolei państwowych 658:50. Akcye 
kolei południowej 74—, Akcye N. Tramwaye lit. A. 
+84—. Akcye N. Tramwaye lit. B. 281-—, Akcye ko- 
lei Elbethal 444 -, Akcye kolei Północnej 5540. Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej Akcye Alpiny 382-50 
Akcye Rima Muranyi 4/050. Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1385'—. Akcye fabryki broui 288: —. 
Akcye tureckie tytoniowe 28% —, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 92-90. Renta majowa 99:95. Austryacką 
renta koronowa 4495. Węgierska renta koronowa 9105, 
56 L Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9237, 
4'/, Listy Banku krajowego 9%—, 4tv/, Listy Banku 
krajowego 99 -. 40/, Listy Banku hipotecznego 90'—. 
4*|,*/, Listy Banku hipotecznego 97:75. 5%, Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950. 4/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 98-10. 4%, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 93:7F. 407, Pożyczka miasta Lwowa 87-75. 
Losy tureckie 9950, Marki 117*.0. Ruble 252.75, 
Berlin, 28 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. —, 
Austryackie akcye kredytowe 204—, Akcye kolei 
państwowych 141—. Towarzystwo dyskontowe 18060. 
Berlińskie Towarzystwo handlowe 13960. Huta „Laury“ 
186-25. Bohumery 173253, Wschodnio-pruska kolej połu- 
dniowa 77:25. Ruble za gotówkę 216—, Kolej war- 
szawsko-wiedeńska Kolej morza śródziemnego 
94—. Kolej Meridionalna 132.60 Losy tureckie 10275. 
Włoska renta —,—. „Harpener* kopalnia węgla 160'--, 
Kolej Marienburg-Mławka 68:50. Konsolidacya 305 —, 
Lombardy 1950. Kolej Prince Henry 88.10. Niemiecki 
hank narodowy 103—. Kanada Proferred 112:—, Akcye 
żeglugi hamburskiej 10810. Warszawa krótkie (Kurz 
Warschau) 21575. 
<ŚooLLŚ ZZ A O 0 S 
Cennik Izby handlowej I przemysłowej 


w Krakowie 
z d. 28 grudnia 1901 r. godzina 1 w południe. 
Korony 
; i. Waluty płacą żądają 
Ruble papierowe. . . . . . . . . . 252 50 254 — 
Marki niemieckie + , . . . . . . . 116 80 117 40 
Franki papierowe . . . . . . . . . 84,80 93) 
Dwudziestofrankówki w złocie - . . 18965 19 08 
li. Listy zastawne, 
6'/, Listy zastaw. prem. Bankn hipot. 109 25 t10 — 
43/,/, Listy zastawne Banku hipotecz. 97 50 98 50 
BA +.» A x y 89 75 90 75 
4'/,%/, Listy zastawne Banku krajow. 99 — 9975 
49, Ą 4 A S 91 75 9275 
49, Listy zast. gal. Tow.kred.ziem.nieok. 9850 94 50 
A w Isa nt „ią, ©l-letniek 93 501 #94 RO 
G%5 nizin 5 o» 7%5/66-letnie, » F2 =" 102 75 
ili. Obligauye I peżyozki. 
4'/, Galicyjskie obligacye propinacyjne 97 75- 58 50 
4°/, Pożyczka krajowa z r. 1898 . . 403.5 94 25 
UAM AL. miasta Lwowa . . . .__ 97 25 98 25 
5'/, Obligaoye komunalne Banku kraj. 191 — i% — 
AU Jol 4 - E no. s3 80 «99 BO 
4%%5 Pr kolejowe w. .*. . ._. 4,91 75 "92575 
IV. Losy. a W 
Losy miasta Krakowa . . . . . . . 75 — 80 — 
V. Akcye. „— 
Akoye Banku kredytowego we Lwowie "== —= je-- — 
hipotecznego ,„ e 530 — Di0 — 
- „ _ Galic. dla h ip, wKrak.”* — — — — 
„ kolei Karola Ludwika . . 430 — 433 — 
E „  Lwów-Czerniowce-Jassy. 530 — 533 — 
VI. Publiozae zapisy długu. 
4*/,,9/ wspólna renta pap. . . . . . 9875 9925 
a IIB „  STObrNARWAWE O 98 70 99 20 
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DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE! 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
sock Dda roh, An do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 
mnych potraw, alboteż przez niejednosiajny tryb życia nabawili się dolegli- 
wości żołądkowych, jak: i s 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 


lub zaflegmienie, 


| A C poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia- 
FoR łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 
kich zepsutych. choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 


na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 


Średek-do. farb 
EFFEKTO 


szkodliwych metalicznych składników, 
nieszkodliwy, za eo Się ręczy, farbuje 


ciemno, szaro lub jasnawo, 


WODA BLOND 


Stefana 


przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 


JE. LINK, fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
Wiedeń, l., Spiegelgasse Nr 19 (Ecke Plankengasse). 


owania wlosów 
R Mi, E LINKA 


(prawnie 
chroniony) 


jak ołów, miedź itd., jest dla zdrowia i skóry 
posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 


Wielki karton złr. 2'-—, karton na próbę złr, I'—, 
do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor jedna 
czwarta litra flaszka złr. 1'50. 
2545 7% IU 


Bezpłatnie! 


dostarcza oficyalistów wszelkiej kategoryi 
rządowo uprawniona Agencya 


Mikulskiego 


w Krakowie, ul. Szpitalna Nr. 26. 


ilanela lub futrem, Kapelusze. 
Czapki, Pończochy i Rękawiczki 
do polowania; 

Ubrania jelonkowe; 

Kamizelki włóczkowe i jelonkowe 
z ilanelą; 

Bieliznę wełnianą, Skarpetki. Poń- 
czochy, Kamasze kortowe i włó- 
czkowe, męskie i damskie: 

Szlafroki Himalaya; 

Koce pluszowe i Pledy do podróży; 

Buciki i Pantofle męskie i damskie; 

Kalosze petersburgskie w wielkim 
wyborze; 


2139 15 15 


POLECAJĄ 


Br. Bilewscy 
w Krakowie. obok kościoła N. P. Maryi. - 


Przeciw gruczołom, zołzom, angielsk. ohorobie, niedokrewności, wysypoe, 
dolasgliwościom gardła i płuc, zastarzałemu kaszlowi, dla słabowitych i bladych 
dzieci polecam napowrót swój ulubiony, szeroko i daleka znany, przez lekarzy często zapisywany 


Lahusen'a tran wątrobiany * cza." 


żelaza. 


Przez dodatek jodku żelaza najlepszy i najskuteczniejszy tran. Przewyższa siłą leczniczą 
wszystkie podobne wytwory i nowsze leki. Smak ma szczególnie wyborny i łagodny, dlatego 
chętnie zażywają go tak młodzi, jak starzy, i łatwo go trawią. W ostatnim roku zużyto go 
60.000 flaszek, co jest najlepszym dowodem jego dobroci i ulubienia, Wiele poświadczeń 
lekarskich i podziękawań. (Cena 3 korony. Prawdziwy tylko z firmą fabrykanta aptekarza 
Lahusena w Bremie, Zawsze świeży na składzie. 2066 9 18 

Istotnie prawdziwy mają tylko następujące apteki: w Krakowie apteka pod Murzynem, 


ul. Krakowska; apteka K. Wiszniewskiego, ul Floryańska; apteka pod Złotą Głową, Rynek gł. 13: 
apteka K. Jahra, ul. Krakowska: apteka Eug. Hellera, ul. Grodzka; w Jaśle apteka R. Paicha. 


Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 
dolegliwości żoładkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie narusza jącemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zni- 
kają często już po kilkarazowem piciu tego wina. - 

în i jego nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość, 

Zatwardzenie kolki, Jary ód Annas, jakoteż zatrzyma- 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemoroi- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wsnacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 

5 » . ý ld 

Chudy, biady wyglad, niedokrewność, opa- 
d tari ił są najczęsciej skutkiem złego trawienia, niedostate- 

nieCie ze SI cznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu wś” 
troby. Nie mając apetytn, wsrod nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż hy, 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy. czesto dogorywają powoli takie osoby. 
e Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. di Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie Się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje na nowo chęć dn życia; dowodzą tego liczne uznania podziękowania. 

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony I 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekacn: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce. 
Niepołomicach, Dobczycach. Raice, Myślenicach, Bochni, Wiśniczu, Brzesku. 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicace Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- 
wicach, Andrychowie, Kętach. Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu. 
Zabłociu, Nowym Sączu. Biały, Bielsku itd. 

W Królestwie Polskiem we fiaszkach po I rublu I pe I rubiu 50 kop. 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku- 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wołbromie, Działoszycach, Skalbmie- 
rzu, Wiślicy. Busku, Finczowie, Wodzistawiu. Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 

W Państwie Niemieckiem we fiaszkach po | marce 25 fen. I po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Ałtberunie, Tychawie, Szopini 
cach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach. 
Hucie Antoniny, Świętochowicach, Rosbetgn, Lipinie, Szarleju, Niem. Piekarach. 
Bytomiu itd: — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo- 
ściach Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. 

Wysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ul. Grodzka L. 22, począwszy od 
3 flaszek wino ziułowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości 
Austro-Węgier. 


PEM Ostrzega się przed naśladownictwami! "SRĘ 
Żądać wyraźnie wina ziołowego ŚW” Huberta Uliricha. TRBĄ 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemaym , jego części skła- 
dowe są następujące; wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, glicecyna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzebiowy 150.0, sok czereśniowy 420.0, koper włoski, 
anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakowy po 10.0 Te składniki są zmieszane. „ W 


Dostarcza fornali żonatych i kawalerów, dziewek folwarcznych, 
polowych, karbowych, ogrodników, kowali, kucharzy i t. p. — licząc 
najtańsze honoraryum. 9799 10 10 


= B. BRAUNER, dentysta -tęoinik, 


specyalista do zębów sztucznych, osiadł stale | 
w Wadowicach. 2829 2 3 1 


Dla cierpiących na cardio i piersi 


ordynuje 


w Lussin piccolo 


zimowej stacyi klimatycznej, z jedno- 
stajnym, bardzo łagodnym klimatem, 
lekarz polski 2846 3 16 


Dr Franciszek Wobr 


i udziela wszelkich wyjaśnień. 


W Hotelu Gentralnym 
Krakowie 

do sprzedania: duża orzecho- 

wa lada sklepowa, gablotka, dębowe 


biura kancelaryjne, łóżko orzechowe. 
2855 2 3 


C. 1 k. kapitan 


na pensji, silny i zdrów, z ukończoną 
akademią rolniczą w Wiedniu. mający 
egzamina państwowe, od 6 lat zarządca 
większych dóbr, ze wszystkiemi gałę- 
ziami gospodarstwa rolnego i leśnego 
teoretycznie i praktycznie zupełnie obe- 
znany, pragnie zmienić dotychczasowe 
miejsce ra podobneż. — Zgłoszenia: A. 
Hennemann w Przeworsku. 2808 * 10 


Zastępują znpołniemyćła 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


100—300 złr. miesięcznie | 


mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 


A. Motsch: E 
w Minoy ck AE sh 


ze 


387 40 39 


KNORR'a Osterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 
< ej 
Tapioca BaT W TO 
w żółtych paczkach, wybórna, smaku pei ' i 
awa rosołu, polecenia godna, zwłaszcza dla P | k 
ob mających aeoe oaio aeva] Pałenły na wynalazki 


wiących. — Knorr'a mączka sucharkowa do po- 95 AI 
sypywania sznycli, kotletów, pieczystego, ryb. 
Piękny jak złoto żółty kolor. Bez porównania 
ponętniejsza niż posypywanie okruszynami ze 

| starych bułek. Dla wybornej kuchni i dla ho- 
teli. Dostać można w przedniejszych handlach 

2646 2 3 


wyrabia i zużytkowuje 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


| korzennych i łakoci. 
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| RAKOWE: 


Niedziela, $29 Grudnia 1901. 


NOWA REFORMA. 


We wszystkich księgarniach sprze- 
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języ- 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.: 


Samouczek: 


Polsko - Niemñecki kurs wstępny (Ele- 
mentarz) po 18. 36 i 60 ct. Kurs I-szy 

90 ct., kurs Igi złr. 240. 

Polsko-Francuski kurs I-szy złr. 1.80, 
kurs Il-gi złr. 480. — Gramatyka Pol- 
sko -Francuska złr. 1-80. 

Polsko - Angielski kurs I-szy złr. 1712, 
kurs Il-gi złr. 1-80. ) 

Polsko - Ruski I-szy kurs złr 2'10, II-gi 
kurs złr. 270. 

Amerykański Przewodnik z rozmówka- 
mi angielskiemi 75 ct. 2483 7 25 


Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE ! 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 

polecają 4025 41 0 
Reim i Spółka 

w Krakowie, Rynek 37, linla A-B, 


Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie 


Pierwsze i najlepsze źródło do nabywania miodu 
i wosku na swiece. 


Prawdziwe, za co się ręczy, Czyste 
świece woskowe 
żółcy i biały wosk pszczelny. 
Miód różany 
w puszkach blaszanych po 5 kg., za I kg. 60 ct., 
puszka 30 ct. Wyborny MIÓD PRASNY w słoi- 
kach szklanych po 50 ct.. bardzo godny pole- 
cenia dla mających cierpienia piersiowe. Wy- 
syłka najmniej 2 słoików po otrzymaniu nale- 
żytości lub za zaliczką. Ila pp. pszczolarzy, 
kupców oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
Miód do karmienią pszczół i miód czysty w be- 
czułkach po 60 kg. i w mniejszych po 20 kg. 
140 kg., jakoteż MI®D PLASTRDWY w baryłkach 

po 150 i 500 klgr 2575 4 10 
Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska JA- 
ŁOWCOWKA oraz WODKA NA MIODZIE, litr po 
1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecane. 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 


2036 60 0 


żołądkowe ! 


najlepszym środkiem jest 


greckie naturalne wino 
Iavrodaphne 


Inni l 
winnic akc, tow. „ACHATA“ w Patras 
(Grecja). 
?rodaphne Achai podnieca apetyt, przy- 
za krwi. przyspiesza trawienie i wymianę 
materyj. 


rrodaphne Achai jest pierwszorzędnym 
siem domowym, który powinien się znaj- 
dowa: w każdym domu. 


Najlepsze i najszlachetniejsze 


Wina deserowe 


. poręczeniem czystemi naturalnemi 
winami 
ACHAI. 
dwazyjskie (białe, słodkie), 
hajskie (białe, niesłodkie), 
pryjskie (czerwone, b. słodkie). 


'neral. reprezentacya dla Austro-Węgier: 


- J? $chrauth w Wiedniu, 
Ix., Frankgasse Nr. 4. 
SKŁADY: 
Gustaw Goldstein. 
Józef Kuczmierczyk, 
Apteka K. Wiszniewskiego, 
Antoni Fruss, handel łakoci, 


å 


> M Leonard Malik, cukiernia; 
= OCHNI: Karol Pankiewicz; 
" -RZEBINI: Apteka Jana Rudwańskiego; 


"  HRZANOWIE: Silssmann Kiihnreich: 


restauracyi kolejowej, 
Jakób stotter. właściciel re- 
4 stauracyi i kawiarni. 
 EBICY. Stanisław Serednicki; 
ARNOBĘ.ZEGU Towarzystwo handlowo- 
przemysłowe: 
KU: T. Kasper: 
_ DZWADOWIE:; Andrzej Maziarski: 
_ mARNOWIE: Szancer Gustaw, apteka. 
` Alojzy Kaempf, handel łakoci; 
; Kwieciński T., droguerya; 


| KORONIE J. Fabian Słowik. 


2753 4 6 


Ciągnienia tej grupy: 


Wydawnictwa Księgarni 


D. E. FRIEDLEINA w Krakowie 


Rynek główny, 1. 17. 


LUCYAN RYDEL, Poezye. Wyd. nowe, , powiększone utwora- 


mi pisanymi do narzeczonej. Tomik ten jest w, pierw- 
szej części drugiem wydaniem znanych już utworów 
poety, w drugiej zaś przynosi dość znaczny, a nad- 
zwyczaj barwny, swojski i oryginaluy zbińr poezyi, po- 
święconych „Mojej żonie”. Ten drugi dział nie był do- 
tychczas drukowany, a wywoła niewątpliwie żywe 
zajęcie i zainteresowanie. Całość przedstawiającą się 
nadzwyczaj ponętnie, zdobią piękne winicty i artysty- 
czne ornamenty skomponowane przez St. Wyspiańskie- 
go według motywów wiejskich. Cena egzemplarza w 
pięknej okładce rysunku St. Wyspiańskiego, z portr. 
autora, kor. 3:20. W ozdobnej oprawie płócien. 4 kor. 


Zaczarowane Koło. Baśń dramatyczna w 5 aktach, uwień- 


czona pierwszą nagrodą na konkursie dramatycznym 
Ignacego Paderewskiego w Warszawie. Wydanie dru- 
gie ilustr. Z portr. autora rys. St. Wyspiańskiego. War- 
tości utworu podnosić nie potrzeba. Sam fakt, że w 
przeciągu jednego roku pierwsze wydanie zostało zu- 
pełnie wyczerpane zastąpi wszelkie komentarze, Poezya 
i urok bijące od utwora zapewniają i drugiemu nie- 
mniejsze powodzenie. Tom zdobi kilkanaście ilustr., 
przedstawiających najważniejsze sceny utworu w wy- 
konaniu artystów sceny krakowskiej. Cena egz. brosz. 
3 kor. W ozd. opr. + korony. 


KAZ. PRZERWA-TETMAJER. Hasła. Poezyc n ecenzuralne, w 


przeważnej części nigdzie nie drukowane. ('echuje je, 
jak każdy zresztą utwór cenionego poety. wysoki polot 
i ogromna siła. Jestto niejako „Credo“ polityczne i 
społeczne poety. Cena egzemplarza kor. L:60. W ozd. 
oprawie płóciennej, kor. 260. 


JERZY ŻUŁAWSKI. Poezye |. Tom ten składają poczye, wy- 
dane poprzednio w dwóch tomikach p.t.: „Na strunach 
duszy“ i „Intermezzo“. Wyboru dokonał sam poeta. 
Tom zdobi portret autora rys. St. Wyspiańskiego. Cena 
egz. brosz. kor. 2:60, W ozd. oprawie kor. 360. 


EDMUND BIEDER. Poezye. Jesttu pierwsze zbiorowe wydanie 
utworów młodego poety, odznaczające się nader wy- 
kwintną formą i subtelnym nastrojem. Odźwierciedla 
się w nich dusza nadzwyczajnie bogata i wrażliwa na 
życie i otoczenie a ztąd utwory są przeważnie re- 
fleksyjne. Książkę wydaną wytwornie zdobią dwie ilu- 
stracye rysunku artysty lLudwika Machalskiego. Cena 
egzemplarza broszur. kor. 260, w oprawie kor. 3:60. 

MACIEJ SZUKIEWICZ. Poezye, wydanie wytworne w dużym 
formacie, ozdobione rysunkami Jacka Malczewskiego 
i barwną okładką rysunku tegoż artysty, koron 360 
W ozdobnej oprawie kor. 4'80. 

TETMAJER WŁODZIMIERZ. Letnie noce, Pierwsze zbiorowe 
wydanie prac literackich znanego artysty malarza, 
z własnemi rysunkami, kor. 2:60. W ozdobnej oprawie 
kor. 3 60. 

KAROL BAUDELAIRE. Drobne paezye prozą. Tłumaczyła He- 
lena z Sienkiewiczów Zuśawska. Z portretem autora 
i z przedmową Jerzego Żuławskiego. 

Jestto pierwszy przekład dziełka sławnego poety 
francuskiego na język polski. W przedmowie swojej 
charakteryzuje je Zuławski następującemi słowy: 

„Poemes en prose“ są tak mało u nas znane i czytane... 
A jest tam przecież kawał żywej, nieubłaganie kryty- 
cznej i szyderczej, a uczuciem drgającej do głębi 
i w tych sprzecznościach rozpaczliwie krzyc zącej wspoł 


sin: 


Nr. 299. 5 


Telefon 452. 


czesnej duszy ezłowieczej. Kawał, mówię, bo czasem 
watpię. czy ta dusza w ogóle jako jednolita całość 
istnieje. 

(ena egz. 
kor. 3 60. 
ZBIERZCHOWSKI. Impressye. Jestto pierwsze zbiorowe 
wydanie utworów młodego poety. kor. 1'60, w ozdobnej 
oprawie kor. 260. 


brosz. kor. 260. W ozdobnej oprawie 


* PIENIĄŻEK CZESŁAW. Z dawnych lat. Gawędy i opowia- 


dania, kor. 2:60, w ozdobnej oprawie kor. 3'60, 


MAZANOWSKI MIKOŁAJ I ANTONI. Podręcznik do dziejów li- 


MAZANOWSKI ANTONI. Młoda Polska w powieści, 


teratury polskiej. Cena za całość wraz z ozdobną okład- 
ką kor. 3'80. `° 

liryce 
i dramacie, kor. 3:60. 


WILKOSZ J. Rozbiór „Nieboskiej Komedyi". Z. Krasińskiego, 


kor. — 80. 


K. BARTOSZEWICZ. Michał Bałucki studyum literackie. 2 ko- 


SARMATA. Marzyciele, szuuka w 3 odsłonach. 2 


rony. 


korony. 


Parvi Zenon. Marsz, marsz Dąbrowski. anusia Krożańska 


1 korona. 


Teatr amatorski. Tom 1: Zbiór komedvjek dla dzieweza! 


kor. 1.20, w oprawie kartonowej kor. 1.60, Tom Ti: 
Zbiór komedrjek dla chłopców kor. 1.20, w oprawie 
kartonowej kor. 1.60. 


GRABOWSKI Ambroży. Kraków i jego okolice. Wydanie szoste 


z 57 ilustr. 
3 korony. 


W ozdobnej oprawie w płótno angielskie 


*) Oznaczone gwiazdką. wrjdą w tych dniach, 


M. SIeczkkowsixa, W rześsnia. 


WE LWOWIE. 


Parowa fabryka cukrów i czekolady 


poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane wyśmienite krajowe fabrykaty specyalne, jakoto: 
Angielskie. francuskie i szwajcarskie Bonbony i Cukry wszelkiego rodzaju, Bonbony 
atłasowe, Produkta słodowe, Karmelki owocowe, Bonbony salonowe, wyśmienite 
Cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Dragćes, Pralineas), deserowe 
Pieczywka, Biszkopty, Herbatniki, Pierniki, oryentalne Specyały cukrowe, przeróżne 


Artykuły Świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc — 
tworniejszych; 


Cukier lodowaty, Owoce kandyzowane, glazurowe, Skórki pomarańczowe kandyzo- 
wane, opatentowany Cukier owocowy do smażenia owoców. marmolad, soków i t. p., 


jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego 


potraw jako najlepszy i najtańszy środek zamiast masła i miodu, wreszcie rozmaite 
Soki owocowe, Marmolady i t. 

Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i materyały potrzebne do wy- 

robu naszych produktów. które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i kon- 


troluje stale chemik sądownie zaprzysiężony. 


Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie, 
Fabryka: ul. Zamarstynawska 21, Zarząd: ul. Łukasińskiego 4. 


WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotkneły także stały 
+ tewarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
14 małe wjnagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictyo do wykonania tego pole- 
ocenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 
hardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
amaryk.- pateni- arebrnych- widelców jednolitych. 


- 


łyżek, 


n n n 


chochle, 


» 


bad n n 
angielskich spodeczków Victoria, 
efektowne lichtarze stołowe, 
sitko do herbaty, 
bardzo piękno sitko do cukru, 


42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 


NOTCE STCER JE 


a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że 


na żadnem krę 


wspaniały podarek ślubny i 


Wien, Il, Rembrandstrasse 19;1..— 


Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec 
Wyciąg z listów uznania: 


Krystynopol, Galicya. 


Lubaczów, Galicya. 


GRUPA B 


= 15 ceiągnień rocznie! = 
Ogólną główną wygraną w jednym r:ku 


peT około ośmiuset tysięcy "BĘ 


DEK KORUN "Zm 


łyżeczek do kawy, 


chochelkę do mleka, 


Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pien dze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej s 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HLRSCHBERGSS 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren. 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką Imb po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 


Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- 
syłam dalsze zamówienie Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Siostra Joanna, prąełoż. Tow. N. P. Ło 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę? 


od pojedynczych do najwy- 


Wiedniem. 


Katalogi z llcznemi illustracyami wysyła na żądanie 


cukru burakowego, Sok do 


za darme i opłatnie. 


p. 


i 1882 28 28 


096066056050 
Franciszek Jan Kwizda, 


c. i k. nadworny dostawca w Korneuburgu pod 


mmp 2 e" ML. 


ląd; europejski i wielka fabryka 


Pierwszorzędne polecenia. 


M TORY  PETROLINY 


Najtańsza siła ruchu do wszelkich rekodzieł. 


WA RCHALOWSKI & SEIDLER, fabryka motorów, 
| == Wiedeń, IX., Rögergasse 18. — === 


Podarek gwiazdkowy dla Polskiej dziatwy od Krakowskiego Koła Pań "Towarzystwa Szkoły Ludowej. 
ba Połowę czystego dochodu przeznacza księgarnia na dzieci wrzesińskie. m 
„Confiserie Union“ | 


| 05 


GAZU 


Kilkakrotnie odznaczone. Cenniki opłatnie. | 


2843 2 10 


złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
przez 25 lat jak prawdziwe sre- 
ogłoszenie to nie polega 


tactwie, 


ob- 


okolicznościowy, 


Telefon Nr. 14597. 


hygieniczny). 
1477 48 0 


Babie, kapitan. 


159 24 0 


najbliższe ciągnienie już 14 stycznia, I lutego 1902 itd. 


lej i Żej raty. 


e ŚWIĘCIMIE: sk» Moser, handel win || 14 stycznia 1 sierpnia I udział gry, Frk. 100.000 Lir. 20.000 
A b i delikatesów: 1 lutega 16 sierpnia i rzyża, |Lir. 20.000 | Kor. 90.000 
© ADOWICACH: Teofil Kluk, handel ko- || 15 Intega 1 września W oski e czerw. k yi ” |Kor. 30.000: Kor. 20.000 
+8) %.- "WER. l marca | 13 września Węgier. 4 czerw. krzyża, |Kor. 40.000 Frk. 75.000 
„oś pteka Tadeusza Nazarakiegy; || 1 maja | 2 listopada ierski i Lir. 35.000: Lir. 35.000 
7 - Władysław Graff, arcyksiąż. || 13 maja 15 listopada Węgier ki. los Josziy, Frk. 25.000 Kor. 40.800 
3.4 * nadworna apteka, f 15 maja _16 listopada Serbski los państwowy Kor. 90.000 Kor. 30.000 
t - Leopold Neumann, właściciel || 15 maja z r. 1888. 30.000 | 


Tę grupę można otrzymać na 


rnt 
miesięcznych po 


BG 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty. 
Pierwszą ratę zaleea sie przesłać przekazem. 


kasę oszczędności. 


EDWARD URBAN, Berno, 


Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny bardzo 


3”, los ziemski, |. emisya 


Dalsze spłaty następują przez pocztową 


przedstawia następująca polecenia godna grupa 2 natychmlastowem prawem gry po złożeniu 


Gł. Wygr. w Każdym roku: 


korony. 


2731 4 10 
Grosser Platz Nr. 25, 
we własnym domu. 
niskie, prowizya wysoka. 


ART A 
jakoteż do 
przeprawia BĘ NAJTANIEJ "BĘ powszechnie znana firma 


B. Karlsberg, Hamburg, Brandswiete 36. 


MK Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z cenami 


agentów okrętowych! "AMĘ 


Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką, 


(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 


poleca: 


dachówki tłoczone i ciągnięte, 
w kolorze czerwonym lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości. 


Dostawy dachówek obejmuje dla wy- 
gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


O liczne zamówienia uprasza 


Zarząd. 


— 


a 


innych zamorskich krajów 


2827 3 10 


Pomniki Krakowa 


ME wychodzą co miesiąc. M 
Cena zeszytu 5 kor. 2584 13 17 
Do nabycia w każdej księgarni. 


A klasy VII-mej gimnazyalnej 
Uczeń poszukuje lekcyj. — Krakow 
poste restante M. F. 32 za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2857 2 4 


ŚLIWKIi POWIDŁA 


prawdziwe tureckie, świeże. 
oraz wszelkie Towary korzenne, 
kolonialne, norymberskie i re- 
ligijme poleca Handel pod firmą: 


H. Kretschmer 


w Krakowie, Rynek: gł. l. 10. 
2580 12 12 


W. Sznajdrowicz | 
kuśnierz 


w Krakowie, linia A-B L. 45, I. piętro, nad 
apteką pod Białym Orłem, 
poleca Sz. Publiczności swój obficie i jedy- 
nie w towary doborowe zaopatrzony 


Skład futer męskich i damskich, 


Serdaczki, Kożuszki damskie, męskie i dzie- 
cięce. orygin. Zakopańskie Ułanki, Kryni- 
czanki, Węgierki i Sukmanki Kościuszkow- 
skie. Karazye, Czapki i Paski krakowskie, 
Guńki i Kapelusze góralskie, Zarękawki, 
Kołnierze, Czapki futrzane, oraz Specyalną 
pracownię Serdaków. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia i napra- 

wy po możliwie niskich cenach. 2565 14 0 


my zaszczyt zawiadomić 
P. T. Publiczność. że głó- 
wny Skład piwa Skawiń- 


: u A 2 skiego przy ul. Floryań- 
KWIZDY Korneuburgski - A ZN PET 
kd Ak „A skiej pod L. 33 w Krakowie się 
prosze o paszy Ś s znajdujący — dotychczas przez p. 
» i 
i " „e E Henryka Fuglewicza prowadzony — 
= = © |objęliśmy z d. l-ym grudnia 1901 r 
£ 7 pa u x 
JEJE 3 we własny zarząd, że tely od tego 
e= Se Mia wspomniany Skład piwa pro- 
A b R O a 
J F- 2 Br wadzi i prowadzić będzie Browar 
- TĘ ź Ga Skawiński na swoje imię i na 
sS Ą * © swój rachunek pod firmą: 
BIEJE c — | s oye logi 
E= m. |, Reprezentacya Browaru Skawińskiego 
e Z Sp Polecamy tedy powszechnie znane 
Dyetetyczny A Takoni bydła royalego i owiec. Qd 50 ny s F Z dobroci następujące gatunki piwa : 
rawie we wszyst niach, w braku tytu, w złem trawieniu, 5 au: s . hm z 
ai AE wydatności EE A E a DAA B z 1) eksportowe 11 butelek za 2 kór. 
kości. Cena 1 pudełka k. 1.40, ło pudełka 70 hal. Prawdziwy tylko z po- MEW — - 2) marcowe R M JE 4 
wyźszym znakiem ochronnym do nabycia we wszysikich apiekach i dro- 2 e = SIA 4 2 
gueryach. Głowny sklad Franciszek Jan. Kwizda c. i k. ausiro-weg., K. ru- -E z 3) porter 11 n P ` 
NNP N ea 70 r Roen | m 1 B jak również te same gatunki w beczkach. 
[M 


Wobec objęcia wspomnianego 
Składu piwa przy ul. Floryańskiej 
pod L. 38 w Krakowie znajdującego 
się we własny zarząd, ręczymy 
tak za dobroć niw jalsrównież Za 
rzetelną 1 szybką usługę. 2786 6 6 

Browar Skawiński. 
N i kt 
nie powinien zaniechać zgłoszenia się o obję- 
cie agentury dla jednego z najstarszych 
domów bankowych do sprzedaży przez ustawę 
dozwolonych losów państwowych i udziałowych 
na raty. — Bardzo wysoka prowizya, 


zaliczka, lub stała płaca. 
Zgłoszenia pod lit. „V. Z. 8497“ przyjmuje 


delikatna, biała, rumiana cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nie- 
czystości skór., a więc używać 
Bergmann a 
mydła liliowego 
wyrobu Bergmann'a i Spółki 
w Dreźnie i Tetschen n Ł. 
(Znak ochronny: „Dwaj górnicy“). 
Po 40 ct. za kawałek mają 
na składzie: 1091 34 40 
w KRAKOWIE: M, Proń, aptekarz, 
d W. Redyk, 4 
K. Wiszniewski „ 
E. Heller, 
F. Gralewski, , 
L. Rosenberg, „ 
K. Jahr, 2 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Froncz, „ 
F. Zopoth i Sp., „ "~ 
J. Wiśniewski, „ 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 
St. Rożnowski, 
Rud. Herliczka; 
Jan Michnik; 
R. Jakubowski apt., 
4 St. Pawłowski apt., 
rh T. Kwieciński drg.; 
w PODGÓRZU: L.W.S. Żarski apt.; 
w RZESZOWIE: A. Karpiński, apt., 
J. Kołodziejowski, 
Å Àd. Janukajtis: 
w WADOWICACH: Kaz. Hommé drg- 


PIĘKNOŚĆ MEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensoesowego J. Wisniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, drognerya; we Liwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabia: uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacji.* 

2035 4 0 


3 3 WODO NEJ  <NAJĘJ 


w BOCHNI: 
w N. SĄCZU: 


n 


6 Nr 299. ` NOWA REFORMA. Niedziela, 29 Gru a 1901. 


hą Z meblami lub bez do wyna- OO©O>©O>OOEC©O©O>©C©EC©OO©E©CO©C1LC© ea ops 6 a a CRGREBEROREBEBEREGGBEZEBER pee CEDR AAR 

Pokój jęcia GL Starowiślnj 4, 8 DO NASZYCH CZYTELNIKÓW! AF. y> iiti * i = 
piętro. — Wiadomość tamże. 2863 1 3 mę | ĘĄ,” A= ""—SIENNR = li" ren u n erz e 

12 tomów Dzieł Sienkiewicza na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne 


Poszukui e sie osob (tom E as E Rz > " R 
"= sr | JA e S które w ciagu 1902 r. zawierac beda oprócz powieści: „Na Olimpie“, „Na jasnym brzegn”, „Zórawie”, „Sen“, „Musze wypocząć”, także KS IEGARNIA - PAK 


„Duet“ -fortepian i skrzypce. Zgosze- OGNIEM i MIECZEM : 
S. A. Krzyżanowskiego 


nia: K. Witkay, Rynek L. 24. 2359 1 2 ozdobione illustracyami Antoniego Piotrowskiego 
w Krakowie. 


WE A otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 
NAJWIĘKSZY DOM WYSYŁKOWY, „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO.' 
Fonograiy, walce we wszystkich językach, Katalog czasopism rozsyła się na Żądanie opłatnie i za darmo. 
Ni Gwiazike polecam wielki wybór ksiażek ozdobnie oprawnych, 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą całą twórczość tego autora, stanowiąc 
gramofony, przybory do lawn-tennis. przybory 
w jezykach: polskim, niemieckim i francuskim. i A 


kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. 
Abiotoga kia are bę ać podarskie | kola. — Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty Alchimowicza „Nad grobem Robaka*, 
Dogodna spłata ratami. SE |% 
ABBBBBBBBAZAABIABABZBZAAZBARA 
ZKKKKKKKKAKKKKKKKKKKKKKKKKKA 


Q odbity kolorami na grubym welinie. s 
Wydajemy także znakomit u nas dzieło hist K kiego „Polska w czasie trzech rozbiorów', około 100 arkusz 
IEdldner £ Skreta w Wiedniu i 0 ydajemy że znakomite, nieznane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasi 3 y 
EBP wnatring 7. Q Tom pierwszy wyjdzie w marcu, całość w ciągu 1902 r. 
> Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
9 honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


BZBBBBRGBBBBBB 


BBRBABBGABRGW 


druku, illustrowane. które nabywać mogą prenumeratorowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. 
dl dc ó Niezależnie vd tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - informacyjny z rubryką odkryć i wynalazków, 
Krajowe Towarzystwo tkackie 


artykuły wstępne, kry tyki literacko-artystyczne z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 
jirów i koni. 
P RZADKA“ 


Prenumerate przyjmuje: 
Główna ekspedycya „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ we Lwowie, Pasaż Hausmana L. 9, 
BEE Do sprzedania grochówka 
trawiasta i buraki. 
w Krośnie 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Zarząd dóbr Boleń, p. Prądnik 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustsow.* razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
[czenwony: eE 


od najgrubszych do najcieńszych web 


i | BIELIZNĘ STOŁÓW A 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym, 


rz siatkę do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf 
i stacya kolejowa w miejscu). 10 By 0 
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. 


KKKKKNKKNKKKKIKKKKKKKKKKNKA 


we Lwowie: w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: : 

iKwartalnie 9-7 7.,% .8 W... . 6 koron 80 hal kwartalnie, ASL ABT. 4 I. a i . 7 koron w hal. 
mMirNCHRe REESE >. JE ISTA 60 , Ebirccznie OWIES CROSS I. 2. l4 , 5 > 4 
KOCZMIO oka 3 „0. . doo. „R. A_ 2 w 20% Rocznie . e. 4ABOOCEZ Po 289.02. > 

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewieza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) SG: za VaN 
tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., påłrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal. 
Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 39 kor., w oprawie kor. 


E SRE E E E 


53:40. Ozdvbne okładki do oprawiania półrocznych kompletów Tvgodnika można nabyć w cenie kor. 3:20, bez przesyłki i opakowania. 


: Dnia 3Igo grudnia b. r. aa Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 ratach po I3 kor, 
się w sali koncertowej hotelu Royal e za tomy bez oprawy. zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 2856 1 l = 


Koncert muzyki wojskowej Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika“, Lwow, Pasaż Hausmana 9. 
100 p. p. pod osobistym kierownic- >CO©EC©EOE>©BCOECOECECCOECOOGECCOCEOEL O IOCOGOGOCOOGOCOCO© ECOOCOGOOC>CCOOECCC 


twem p. Kapelmistrza. © Herbata z Prodów! © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą | Udzielam gruntownie 
Program doborowy. PE 0- Du KRRÓE W, 
Wstęp od osoby 40 ct. 
(rarderoba wolna. 
Wejście od strony plant. 
Za dobroć napojów i potraw ręczy się. 
O liczne odwiedziny uprasza 
2860 1 2 Zarząd, 


HERBATĘ ROSYJSKĄ Nauki Buchalteryi 


zbioru majowego, poleca handel 


z pojedynczej i podwójnej, języka 
Ww. Adamowicza niemieckiego, korespondencyi kupie- 
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
|również przygotow w naj- 
l funt „Familijnej* bardzo dobrej . . „ „Aa. ZIŃ ga krótszym oxabie do deca 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 tackuakowośśi państwowej. 


1 funt „Imperiał* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1:20 Osoba, która posiada zaniedbane 


WKRKRNAAKKKKKKAKKKKK 


15 w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 146 0 


AT ENTY 


wyrabia inżynier 165 52 52 


M. Gelbhaus, © Herbata z Brodów! © Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . . . . .9— li nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ- 
przez władze aut, i zaprz, rzecznik pat., | - —- - ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
Ą . 4 , 
PRE ZZA się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię- 

knego i szybkiego pisma. 2684 5 0 


Od „Przeszło 50 lat znana 


WYPOŻYCZALNIA KSIAZEK Towarzystwo 


ca Bracka W. 6, 8 WZAJEMNEGO KREDYTU 


Henryk Gottlieb, 


specyalista kaligrafii i egzaminow. rachmistrz, 


ra a 
Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro. | dotychczas przy placu ('esarza Józefa 


się znajdujące 


ulica Bracka Nr. 5, 
ma stale na składzie wszelkie nowości 


przeniesione zostały 


do realn' '. M. Baneta 
przy ulicy 7 wskiego Nr. 17. 


w polskim, niemieckim. francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom W KRAKOWIE 
EJ i Publiczności. Ib14 26 0 


wypłaca swym Uzłonkom. począwszy od 2-g0 
stycznia 1902 roku, od udziałów wpłaconych 
przed l-ym października 1901 r. 


<< procent 


Aptekarza Schneid'a 
ZIÓŁKA przeciw 


kaszlowi 
i proszek przeciw KATAROWI 


z apteki św.Jerzego 
w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33, 
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
są dobroczynne dla organów oddechowych, 


s?bwaja flegme. uśmierzają kaszel. lagodzą 
kaszel i drapanie w gardie. Proaztt KN rt 


należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o | 


w Kasa Zwyc meadi aszęzdności 
jako zaliczkę, na tdywidondę za 1901 r. w ka- 


Ì 1| o | 

sie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie K. Zieliński, | ra A. -æ a |o 

za okazaniem książeczki udziałowej. | mechanik i optyk, w Krakowie, linia 4. 39, Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych 
z ź poleca swój obficie Pdolątrzony, =. zb . . 

Kraków. dnia 20-go grudnia 1901 r. 2840 2 3 magazyn wyrobów optycznych funduszów. 2836 4 6 
i mechanicznych. DYLEKCYA. 
Utrzymuje na składzie oryginalne ame- 
|rykańskie: Grafofony „Columbia“ 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 


Największy skład maszyn do szycia i haftu Pe" ee 


ct, więcej na opakowanie (bez opłaty po- 
sztowej). locztą wysyła się najmniej dwie 
paczki. 
St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V 2, 
Wimmergasse 33. 


Skład w Krakowie: Apteka 


(Przedruk nieopłacony). 


— 
Hellera „pod Słoniem.* |do gramofonów z polskiemi melodyami s NIEDOSŚCIGNIONE RO 
Zwraoać ZE na znak ochronny SINGERA z okr, ośpiewane przez pierwszorzęd- mesae AS oz gł * ku | wo 

Ea ar ike "linaC TS w ora de WÓR.2 WE WOK oryginalne zegarki z amerykańskiego złota plaqué 


Kemont.-Savon (odskakująca koperta) i trzy koperty ze złota 
plaqué, z wybornem antymagnet. wnętrzem precyzyjnem, ure- 


Wszelkie reperacye oraz zamówienia 
na okuiary lub binokłe ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy- 


poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, | 


Ogłoszenie to wyciąć i zachować. 


pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów gulowane na sekundę i ze świeżo patentowan. wewnętrznym 


Heim d Meidincerowskie pec z piarwszorzędnych światowych fabryk. 2030 47 0 konuje z wszelką dokładnością podług regulatorem skazówek, Zegarków tych dla ich wspaniałego 
- > > ordynacyi P. T. Okulistów we własnej wykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za- 
Przez wynalazcę prof. dr. Meidingera wyłącznie Nauka haftów maszynowych bezpłatnie. pracowni w przeciągu 24 godzin. pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zło- 
upoważniona fabryka Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr, — go- Zamówienia lub reperacye ż prouincyi tych. Cudnie piękne cyzelowane koperty Z 2 na zawsze 
HB Z JiRENAaflWor- tówką 10%/, taniej, Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco, odwrotną pocztą. bezwarunkowo i ap wew a ee | daje się na 
a HEIM, dostawca. R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI. Posiada własną szlifiernię do szkieł Cena tylko 6 złr. == 
Wiedeń-Dóbli 2. é AE R | WA optycznych, urządzoną podł g systemu Stosowny do tego łańouszek ze złota plaque zir. 1'50. 
* ieaen-Vobling = inetrycznego. «0382 83 0 Do każdego zegarka za darmo skórzany tuteralik, 
i I, Kohlmarkt Nr. 7. Premiowany ! Założony w r. 1879. J — Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred FISCHER, 


Wiedeń, Adlergasse 10. 2687 5 6 


Portrety w naturalnej wielkości 
Wysyłka za zaliczką, — Za niestosowne zwrot pieniędzy. 


` | podług każdej przysłanej fotografi, format 4050 centim., 
| cena 8 złr. Czas dostawy 10 dni. (Zamówienia gwiazdkowe 
należy jednak uskuteczniać jak najspieszniej). 

=== Bardzo pięknym, stosownym i pełnym pomysłu 


PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT ,Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 
Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Wyborne regul. wentyl. piece 
z kominkami. 

Do mieszkań, szkół, biur itd. 


całkiem skromne a gnstowne. 
Dowolnie długo można palić 


podarkiem na Gwiazdkę Szukasz PAN e e Rak podarków? 


jest portret naturalnej wielkości, gdyż ma on wieczystą wartość. Taki portret nadaje się 


Kup Pan u J. LEWINSONA, Wiedeń, I, Adlergasse I2R, 


koksem: do 24 godzin trzymają || Jako bardzo piękna ozdoba mieszkania, lub jako podarek okolicznościowy i świateczny, a $: ny 
ciepło po napaleniu węglami|| także jako bardzo piękna i wieczna pamiątka po zmartych. Fotografia nie ulega uszko- 3 o | (filia: ODESSA (Rosya) Kanatnaja 12. 
kamiennemi. dzeniu. Za najwierniejsze podobieństwo ręczy się. 2059 6 6 la, z Fabryki stampilij, odlewarnia czcionell gumow. i zakładu rytowmiczego. 
.. r . z e, è 4 3 
Opalanie kilku pokoi tylko || Siegfried Bodascher, primiirtes Kunst - Atelier für Portratmalerei, = = J Nr telefonu 12179. 2700 5 5 
jednym piecem. A 5 2. 
. . . D = rukarnia czcionek kaaczuko órej | Lub portmonetka z pieczą 3 ks 
Bieco erae dmo do Wien, II., Praterstrasse Nr. 61 D Druk kk kowych, której | Lub port tk atka. Portmonetka 
= s E J właściciel je u swym własnym drukarzem. ta z najlepszej skórki, nadzwyczaj piękna i 
„Hieim a = Kartę wizytową lub adresową, zuwiadomie- | trwała, z wybornem P iem niklowem, -t 
i i nie, okólnik sporządza się w jednej chwili, przegródkami na pieniądze 1 mocnym zame- 
Pp y aj s Te e a. Można iacaa także książki, Loty ś i bieli- czkiem, obejmuje nadto RODE sig 2 IRE 
eima kominki znę. NAPOKNEJ ZY podarek! Cena całkowitej | wać kauczykową pieczątkę - nazwiskiem 
dym niszczące. MILIONY DAM drukarni z wszelkiemi przynależytościami : | i imieniem, zawodem, 
używa „Feeoliny.“ z 140 czcion. zł. 1-60 miejscowością i miesz- 
Napełnianie bez hałasu Przy Zapytajcie się Swego lekarza, czy „Feeolina' ||| A = „ 2I ; „ 2-— | kaniem. Kto wie, jak 
Eda ea popie i „a, nie nie jest najlep- "rem na skórę, włosy | DEAR, aa PSs 3 „ 2°40 | to przyjemnie mieć za- 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, i zęby DA ISSEN 54 n  , 3— | wsze przy sobie pieczęć 
można wierzchnie ściany odjąć Najbardziej nieczysta twarz $ “LEWINSON WIEN, YTA , „ 360 | z nazwiskiem lub fir- 
: nie rozbierająć pieca. i najbrzydsze ręce nabierają natychmiast ary- ||| A »„6lo „ „5 — | mą, ten zapewne radby | 
Kominy nie wydają ee Zar Py pi stokratycznej KAR 5 IM przez uży- ai P ES treyt taki men | 
czas nieograniczony. adają się do każdego -= A4 wanie ała kiesz. drukarnia cna 2 złr. 
o. ar Brak EC. jak -lekkc Medar: aoan iaa „4 k, „FEEOLIRA* jest "mydłem złożonem z 42ch z 65 czcion. zł.—*70 | Na 6 naraz zamówion. 
bi użyte. Jeden kominek może ogrzewać Jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środe najszlachetniejszych i najświeższych ziół. MI » 90 „  „—'85 | portmon. z rozm. nazwi- 
ilka pokoi niezależnie nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy „ I2%'£y „ l-20 | skami daję 7 za darmo. 
ac że je nawet dzieci chętnie zażywają. na twarzy, wągry, pryszcze, czerwoność nosa Agenci potrzebni. Nięstosowne przyjmuję napowrót. Cenniki darmo i opłatnie. L 
Picce R das: -w sia Pudełeczko w 15 pigułkami -kosztuje 30 hal.. zwój z 8 pudełkami zawierający ba Gi przy używaniu „„FEEOLINY' znikają = Paai : v a - 
S i ge w: s 120 pignłek kosztuje tylko 2 kor., ez śladu. ý i 
a» BIE oO " TP otr: i SNELA elka f Ao „FEEOLINA* stanowi najlepszy środek do z 
AE » ŁETDINGER-OFEN v otrzymaniu or. 45 = A) ay wysyłka jednego zwoju NE mowa łagczyczezenia 1 Golenia gt : 
SARA , ri j N ależ Ż dać „Filipa Neusteina przeczy- sów, zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu 
zwracając u- e, H. HEIMAN y ą szczających pigułek.“ — Praw- Și chorobom głowy. 
wagę na znak W+? dziwe są tylko wtenczas. gdy każde pudełko ma na spodzie „PEEOLINA” jest również najlepszym i naj- 
0 1 naturalniej. środkiem do czyszczenia zębów. 


ochrony, jak tu obok, odlany na wewnętrznej 


nasz protokołowany znak „św. Leopolda", wyciśnięty Š kto PEEOLINY“ uż f t 
"e * Mast TI À, j J | ywa regu arnie zamias P = m 
4 « DG ma " czerwono - czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu- || mydła, pozostaje młodym i pięknym. w Krakowie przy ul. Zielonej pod 1. 17. 
„Heim 'a* dełka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone |], Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast 


i z zwrócić, gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY" $ Ai S 
kaloryfery niszczące dym. naszym podpisem: „Filip Neustein, aptekarz.* eE, R rę Oena sztuki 1 K,, 3 szt. Od 15go grudnia 1901 1 


CENTRAL, OPALANIA wszelkich psenów. | || Apteka Filipa NEUSTEINA |Ęe;s m kwi. |NOWy program. — Najlepsze siły artystyczne. 


Suszarnie do celów gospodarczo-rolniczych Skład a Leopoldem“, h ch K. Wi niewskiego | 6. w. Ród F 12 pobraniem 60 h. wiecej. 
i przemysłowych. ad w Krakowie w aptekac iszniewskiego i edyka. Wysyła gł. skład M. FEITH, Wien, 7 Bezirk, | k 7 z | 7, 2630 33 120 
| Marianilferstrasse 3$, I. piętro. 2176 8 0 Muzy ka C. IK. 3) 6 p ułku p iechoty ; 


lilustrowane cenniki za darmo i opłatnie. | 


7% Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (uł. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukarni L. K. Górski 


Mann © l TOMASZKTFWICZ : irana izmeni? aatia, teaman, Torte 


praz ape acre pohod w zakres optyki i geny 


przy ul. Florpaskiej |. 2, 


j | Dręzdeńgki. 


